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Wstęp
Problem położenia Kościoła katolickiego we współczesnej Rosji ilustruje złożony 
proces transformacji politycznej, jaką obecnie przechodzi to państwo pod rządami 
prezydenta W ładimira Putina1. Na płaszczyźnie strategicznego wymiaru polityki 
Kremla kwestia Kościoła katolickiego zdaje się eksponować zauważalną dość do­
brze jej głęboką reorientację2, tak w sferze relacji międzynarodowych3 (zacieśnianie 
politycznych i ekonomicznych więzi Federacji Rosyjskiej z Chinami, Niemcami4
i Francją5), jak i w obszarze redefinicji tożsamości narodowej i systemu ról między­
narodowych6. Współzależność między aspektami politycznymi, ekonomicznymi
i kulturowymi w polityce Moskwy jest zdeterminowana naturą bieżącej polityki za­
1 B. S i e n k i e w i c z ,  N iebezpiecznie przesu w an a granica, „R zeczpospolita”, 6 -7  III 2004, s. A6; M. G a -  
d z iń s k i ,  USA do Rosji: w róćcie  na drogę dem okracji, „Gazeta W yborcza”, 9 V  2006, s. 1, 10; A . I ł ła r io n o w ,  
R osja nie pasu je  do  w ielk iej ósemki, „Gazeta Wyborcza”, 9 V  2006, s. 20; P. W o 1 s k i , Putin szuka sw ego  następcy, 
„Dziennik”, 10 V 2006, s. 6; B. R e i t s c h u s t e r ,  W ładim ir Putin. D okąd  p ro w a d zi R osję?, Warszawa 2005.
2 S. S z u s z k i e w i c z ,  M iędzy nieprzew idywalnym  W schodem a pragm atycznym  Zachodem , [w;] Polska  
polityka  wschodnia, red. S. M ik la s z e w s k i ,  G. P r z e b in d a ,  K raków 2000, s. 64; M. M e n k i s z a k , „Prozachodni 
zw rot"  w  p o lity ce  zagranicznej Rosji: przyczyny, konsekwencje, perspek tyw y, Warszawa 2002, s. 12, Punkt w idze­
nia.
5 T. M y s 1 c k , M oskiew ska pres ja  gazow a , „Gazeta Polska”, 3 V  2006, s. 17.
4 S. S z u s z k i e w i c z ,  M iędzy n ieprzew idyw aln ym ..., s. 65-66, 68; P. G u r s z t y n ,  Zam ieszanie z  g azo ­
ciągiem. Rosyjsko-niem iecka inw estycja, „Dziennik”, 10 V 2006, s. 3; W. M a r c in ia k ,  Polska ma dobry  pom ysł 
w spraw ie  gazociągu , „Dziennik”, 10 V  2006, s. 26.
5 M. D o b r o c z y ń s k i ,  Francja, N iem cy i Polska a rosyjskie sąsiedztw o , „Polityka W schodnia” 2002, nr 1,
s. 7-34.
6 M. N i z i o ł ,  D ylem aty  kulturowe m iędzynarodow ej roli R osji, Lublin 2004.
granicznej, ukierunkowanej na odzyskanie w świecie wielkomocarstwowej pozycji7. 
Z tym problemem wiąże się mało czytelna dla polityków z Zachodu pozorna dwoi­
stość postaw rosyjskich elit politycznych w odniesieniu do noworosyjskiej strategii 
geopolitycznej8. Proeuropejska orientacja Rosji, która znajduje odzwierciedlenie 
w wielu wektorach rosyjskiej polityki zagranicznej, przejawia się w działaniach 
Kremla zorientowanych na destrukcję więzi euroatlantyckich9, w wikłaniu państw 
Europy Środkowowschodniej w dawne regionalne układy zależności hegemoni- 
styczno-wasalnych10 oraz w reintegracji obszaru Wspólnoty Niepodległych Państw11, 
a także w uzależnianiu Zachodu od dostaw surowców energetycznych z Federacji 
Rosyjskiej12. W  sferze myśli politycznej rosyjskim elitom idzie o restytucję impe­
rialnej tożsamości Rosji jako mocarstwa eurazjatyckiego13, opartej na przekonaniu
o wyjątkowości ich państwa, wyższości jego duchowego dorobku i dziejowym po­
słannictwie14, mocarstwa eksponującego priorytetowe znaczenie czynnika kulturo­
wego w kształtowaniu politycznych zachowań Kremla15.
W  polityce wewnętrznej Rosji (rozumianej również jako kształtowanie postaw 
społecznych) możemy dostrzec preferencje decydentów służące odbudowie dotych­
czasowych układów nomenklaturowej zależności, nie odpowiadających obiektywnej 
dyferencji sił politycznych w życiu polityczno-społecznym16 (m.in. poprzez poszu­
kiwanie uzasadnień dla autorytarnej władzy, przez nawiązanie do XIX-wiecznych 
koncepcji politycznych, w tym koncepcji „symfonii” dwóch władz: sojuszu „ołtarza 
z tronem”, „przywracającej” społeczeństwu rosyjskiemu poczucie „całości”17) oraz
7 Ibidem , s. 7; por. A. S ło j e w s k a ,  N aciski M oskw y na unijną energetykę, „Rzeczpospolita”, 2-3 V  2006, 
s. B 1; por. A. N  o w  a k , R ew anż na historii a lbo  o  rosyjskim  po ten cja le  totalitarnym , „Polski przegląd Dyplom atycz­
ny” 2005, nr 6(28), s. 89-120.
8 A. N o w a k ,  O d  im perium  do  imperium. Spojrzenia na historię E uropy W schodniej, Kraków 2004, s. 256; 
por. J. V. T ic h o n r a v o  v , G eopolityka. U eebn oeposob ie , M oskwa 2000.
9 E. C z io m e r ,  P olityka  zagran iczna N iem iec. K ontynuacja i zm iana p o  zjednoczeniu ze  szczególnym  
uwzględnieniem  po lityk i europejskiej i transatlantyckiej, Warszawa 2005, s. 187 n.; por. G. P a w ło w s k i ,  K rem l 
ma was dość, „D ziennik”, 4  V  2006 , s. 2; R. M ic k ie w ic z ,  R osja  p o d  ostrzałem , „Rzeczpospolita”, 5 V  2006, s. 7; 
T. B i e l e c k i , R o sja  coraz  bardzie j rozpycha się  w  św iecie, „Gazeta W yborcza”, 6 -7  V 2006, s. 6; .1. M. N o w a k o w ­
s k i ,  E nergetyczna zim na wojna, „W prost”, 14 V 2006, s. 86-89.
10 A. G r a j e w s k i ,  R osja  pow raca. R ozpad  Związku R adzieckiego ponow nie p ostaw ił kw estię dominacji 
w E uropie Środkow owschodniej, „R zeczpospolita”, 4 III 2004, s. A7; por. E. C z a r t k o w s k a ,  Polityka  R osji w obec  
P olsk i o d  1991 roku, „Polityka W schodnia” 2002, nr 1, s. 35-60.
11 R. S a d o w s k i ,  B iałoruś — R osja: integracja wschodnioeuropejska, Warszawa 2003, Punkt widzenia; por. 
P. K o ś c i ń s k i ,  W styd R osji. B iałoruś, „Rzeczpospolita”, 29 IV-1 V  2006, s. 5; W. R a d z iw in o w ic z ,  M ineralna  
m asow ego rażenia. M oskw a w p o lity ce  zagranicznej s ięga  p o  nowe rodzaje broni, „Gazeta W yborcza”, 6 -7  V  2006, 
s. 6; A. S k ie t e r s k a ,  G ru zja  i Ukraina gro żą w yjśc iem  z  WNP. W brew M oskw ie w ybiorą  kurs na Zachód?, „Gazeta 
W yborcza”, 8 V 2006, s. 12; K. P u c z k o ,  G ruzja  nie chce być wasalem  K rem la, „Dziennik”, 10 V 2006, s. 8-9; 
A. K u b ik , R zą d  U krainy szykuje s ię  do oddania  gazociągów  R osji? , „Gazeta Wyborcza”, 4 XII 2006, s. 13.
12 A. Ł o s k o t ,  B ezp ieczeń stw o  dostaw  rosyjskiego gazu do  U E -k w e s tia  po łączeń  infrastrukturalnych, War­
szaw a 2005, Punkt w idzenia; S. G r e c z u s z k in , R osyjski g a z  pop łyn ie  do H iszpanii, „Rzeczpospolita”, 5 V 2006, 
s. B3.
13 E. F l a s z y ń s k a ,  Im perialne uwarunkowania now ej tożsam ości rosyjskiej, „Polityka W schodnia” 2002, 
nr 1, s. 81-100; A. N o w a k ,  O d  im perium  do im perium ..., s. 13 n., s. 247  n., s. 281 n.
14 M. N i z i o ł ,  D ylem aty  kulturowe..., s. 7; T. B i e l e c k i ,  9  m aja  -  najw iększa duma R osjan , „Gazeta Wy­
borcza”, 8 V  2006, s. 10.
13 Ibidem .
16 W. R a d z iw in o w ic z ,  W ładim ir Bakunin, p r zy sz ły  prezyden t R osji? , „Gazeta W yborcza”, 4 XII 2006,
s. 13.
17 G. M. K u ta , „Sym fonia" dwu w ładz?  P raw osław ie  w postkom unistycznej R osji w ia ta c h  1991-1997, 
„Nowe Sprawy Polityczne” 2002, nr 10(22), s. 24-36.
w ekonomii układów zależności eksponujących zasadę wszechmocy państwa, ujed­
nolicania i centralizowania18. To potwierdza opinię wypowiedzianą niegdyś przez 
Isaiaha Berlina, że „paralele między procesami rozwoju Rosji i Europy Zachodniej 
są zwykle powierzchowne i zawodne”19.
Pozornie nie naruszając demokratycznego systemu politycznego Federacji 
Rosyjskiej20, działania Kremla hamują proces kształtowania się społeczeństwa oby­
watelskiego21, oddalając pozostające w stanie kształtowania się stosunki socjoeko­
nomiczne i polityczne w Rosji od zachodnich wzorców22, powstrzymując narastanie 
w Federacji Rosyjskiej dwoistości cywilizacyjnej. Reorientacja eurazjatycka posiada 
istotne podłoże historyczno-cywilizacyjne23, zważywszy na dotychczasową prze­
szłość tego państwa (notabene przejawia się to w nawiązywaniu do wielkoruskiego 
nacjonalizmu24, sowieckiego ekspansjonizmu i antyokcydentalizmu Rosyjskiej Cer­
kwi Prawosławnej25). W sferze stosunku Kremla do Kościoła katolickiego w Rosji 
dostrzegamy zapędy do przyznania sobie arbitrażu w sprawie religii i władzy nad 
duchowieństwem26.
Kościół katolicki w Rosji i ZSSR w XIX i XX wieku
Polacy znaleźli się w państwie moskiewskim już  w końcu XVI w. jako jeńcy 
wojenni i w tym charakterze trafiali tam aż po schyłek istnienia polsko-litewskiej 
Rzeczypospolitej27. Pojawienie się parafii katolickich w Rosji28 pozostawało skut­
kiem rozbiorów polsko-litewskiej Rzeczypospolitej u schyłku XVIII w.29, zesłań30
18 A. Ł a b u s z e w s k a ,  Portret podw ójn y  prezyden tów , „Życic”, 13-14 III 2004, s. 14-15.
191. B e r l in ,  R osyjscy  m yśliciele, Warszawa 2003, s. 2.
20 G. Ś lu b o w s k  i,  Lew a noga Putina, „Wprost”, 26 XI 2006, s. 98-100; por. J. Z ie l i ń s k i ,  System  partyjny  
w spółczesnej Rosji, [w:] F ederacja R osyjska 1991-2001, red. J. A d a m o w s k i  i A . S k r z y p e k ,  Warszawa 2002, 
s. 189-252.
21 A. Ł a b u s z e w s k a ,  K orona na czubku piram idy, „Tygodnik Pow szechny”, 7 III 2004 [arch. intern.]; por. 
A. C o h e n ,  M oskiew ski szw adron śm ierci, „Wprost”, 10 XII 2006, s. 102-103.
22 M. W o j c ie c h o w s k i ,  G laziew: Liczę na drugą turę, „Gazeta W yborcza”, 5 III 2004, s. 10.
23 R. P a r a d o w s k i , Eurazjatyckie Imperium Rosji. Studium idei, W arszawa 2003.
24 A. C z a j o w s k i ,  Problem y narodow ościow e Rosji, [w:] Z  badań nad w spółczesną p roblem atyką pań stw  
Europy Środkow ej i W schodniej, red. J. A lb in ,  J. A . K u p c z a k ,  W rocław 2000, s. 101.
25 S. P., B ędzie  gorzej. R ozm ow a z  Igorem Klamkinem, socjo logiem  i po lito log iem  rosyjskim , „Rzeczpospo­
lita”, 4 III 2004, s. A7.
26 W. R a d z i w i n o w i c z ,  Rosja: Bez transm isji, „Gazeta W yborcza”, 9 -10  IV 2005, s. 8.
27 W. J e w s i e w i c k i ,  Zesłanie konfederatów  barskich na Syberię i do  kraju Orenburskiego, „N iepodległość 
i Pamięć” 1998, nr U , s. 7-28.
28 B. K u m o r , K o śc ió ł i katolicy w  C esarstw ie rosyjskim (do 1918 roku), [w:] O drodzenie K ościo ła  katoli­
ckiego..., s. 17-79.
29 W. M a s ia r z ,  P ow stanie i rozw ój p ierw szych  parafii rzym skokatolickich na Syberii W schodniej (1805- 
-1937), [w:] K ośció ł katolicki na Syberii. H istoria, współczesność, p rzyszło ść , red. A. K u c z y ń s k i ,  W rocław 2002, 
s. 125-127; R. O p ła k a ń s k a ,  K ościół katolicki ja k o  czynnik kształtowania s ię  po lsk ie j d ia spory  na Syberii w  p ie rw ­
szej po łow ie  X IX  w., [w:] K o śc ió ł katolicki na Syberii..., s. 141-155.
30 W rosyjskiej tradycji zesłań na Sybir „pierwszym skazanym” był „dzwon klasztoru w  U gliczu, który 
w  1593 r. dał sygnał do buntu przeciwko carowi. Dzwon zesłano do Tobolska po uprzednim obcięciu mu «uszu» 
(uchwytów), czyli wykonaniu hańbiącego obrzędu mutylacyjncgo, i dopiero po trzystu latach m ieszkańcy U glicza  
m ogli żądać jego  powrotu”; por. M. W ie l i c z k o ,  Z  dziejów  m igracji w  R osji pozaeu ropejsk iej do  1939 roku: p rzy ­
czyny -  p rzeb ieg  -  następstw a, [w:] O drodzenie K ościoła ka to lick iego ..., s. 115.
ludności polskiej w wyniku klęsk powstań narodowych i wywózek na Syberię31 
oraz industrializacji imperium w II połowie XIX i w XX w.32 Wielu Polaków do 
sowieckich obozów pracy trafiło w wyniku wielkich deportacji w latach 1940-1941
i 1947-195333. W latach 1955-1962 ponownie pojawiła się okazja powrotu z zesłania 
do Polski, z której skorzystało kilkadziesiąt tysięcy osób34. Kolejna możliwość po­
wrotu do ojczyzny pojawiła się przed ludnością polską w latach dziewięćdziesiątych
XX w., już po rozpadzie ZSSR35.
Pierwsza osada niemiecka powstała w XVI wieku. Była to Niemiecka Słoboda, 
znana pod nazwą Kukuj. W 1763 r. Katarzyna II zaprosiła Niemców do Rosji, gdzie 
otrzymywali ziemie nad Wołgą, a po likwidacji Chanatu Krymskiego -  na Krymie
i nad Dnieprem. W latach 1763-1770 w Rosji powstało 117 niemieckich kolonii, 
w których zamieszkało ponad 27 000 ludzi36. Aż 25% tych kolonistów było kato­
likami37. Mało znany jest fakt, iż w 1914 r. mniejszość niemiecka w Rosji liczyła 
2,4 min osób38. Według innych danych, na przełomie XIX i XX w. w Rosji mieszkało 
1,790 min Niemców, w tym 400 000 w Królestwie Polskim39 (Polaków w tym czasie 
żyło w Rosji od 1,2 do 1,5 min40). Na szczególną uwagę zasługują dzieje rosyjskich 
Niemców w ZSSR4'. Po II wojnie światowej mniejszość niemiecką tworzyli Niemcy 
nadbałtyccy, Niemcy nadwołżańscy, niemieccy jeńcy wojenni z lat 1941-1945, Niem­
31 Z. L ib r o w ic z ,  P olacy  na Syberji, Kraków 1884; E. K a c z y ń s k a ,  Syberia: najw iększe w ięzien ie św ia­
ta (1815-1914), W arszawa 1991; A. M i lc w s k a - M ł y n ik ,  O braz polsk iego  zeslańca-katolika w X IX -w iecznych  
listach i pam iętnikach z  Sybiru, „N iepodległość i Pam ięć” 1998, nr 11, s. 61-75; E. N i e b c l s k i ,  K sięża  pam iętnika- 
rze o zeslaniach duchow ieństw a p o  1863 r. i o S yberii, [w:] K ośció ł katolicki na S yberii..., s. 57-67; I. N i ku l in a ,  
Przyczynek do  pobytu  w  latach 60. X IX  w. polsk ich  katolickich księży-zeslańców , [w:] K ośció ł katolicki na Sybe­
r ii.. .,  s. 69-73; A. S t o g o w s k a ,  K sięża  d iecez ji p łock ie j na Syberii, [w:] K ośció ł katolicki na Syberii..., s. 75-86; 
Z. W ó j c ik ,  Józefa K alinow skiego droga na Syberię, [w:] K ośció ł katolicki na S yberii..., s. 87-101; A. K u c z y ń ­
s k i ,  W spomnienia księdza M ikołaja Kulaszyńskiego z  Tunki na now o odczytane, [w:] K ośció ł katolicki na Syberii..., 
s. 103-123.
32 W. W a k a r , R ozw ój terytoria lny narodow ości po lsk ie j, cz. III, K ielce 1917; Z. Ł u k a w s k i ,  Ludność p o l­
ska w  R osji 1863-1914, W rocław 1978; P. E b e r h a r d t , Geografia ludności R osji, Warszawa 2002, s. 86-90; E. K o ­
ł o d z i e j , Źródła do  dzie jów  P olaków  w  C esarstw ie  Rosyjskim, Związku Radzieckim  i M andżurii w X IX  i X X  wieku, 
przechow yw ane w  polsk ich  archiwach państw ow ych , „N iepodległość i Pamięć” 1998, nr 11, s. 169-170.
33 S. C i e s i e l s k i ,  G. H r y c iu k ,  A. S r e b r a k o w s k i ,  M asow e deportacje  radzieckie w  okresie II w ojny  
św iatow ej, W rocław 1993; S. C i e s i e l s k i ,  A. S r e b r a k o w s k i ,  Przesiedlenia ludności z  L itw y do P olski w latach 
1944-1947, „W rocławskie Studia W schodnie” 2000, nr 4, s. 227-253; P. E b e r h a r d t ,  Przem iany narodow ościow e  
na B iałorusi, Warszawa 1994; id e m , P rzem iany narodow ościow e na Ukrainie w X X  w., Warszawa 1994; idem, 
M iędzy R osją a Niemcami. P rzem iany narodow ościow e w  Europie Środkowo- W schodniej w  X X w ., Warszawa 1996; 
por. P. H u t , R epatriacja  P o laków  z e  Wschodu w ia ta ch  dziew ięćdziesiątych , „Polityka W schodnia” 2002, nr 1, 
s. 101-106.
34 P. Hut., R epatriacja  P o laków  ze  W schodu..., s. 106; por. M. L a tu c h , R epatriacja ludności po lsk ie j w  la­
tach 1955-1960 na tle  zew nętrznych ruchów w ędrów kowych. Warszawa 1994; M. R u c h n i c w ic z ,  R epatriacja  
ludności po lsk ie j z  ZSRR w latach 1955-1959, Warszawa 2000.
35 P. H u t , R epatriacja  P olaków  ze  W schodu..., s. 106.
36 K. N o w ik o w ,  N ajbardzie j w schodnie N iem cy, „Forum”, 8-9 V 2006, s. 52-53.
37 S. J a g o d z iń s k i ,  M ódlm y s ię  za  Rosję! Rozm owa z  Jego Ekscelencją księdzem  biskupem Clemensem  
Pickelem, ordynariuszem  d iecezji św. K lem ensa w  Saratow ie w  R osji, „Nasz Dziennik”, 8-9 II 2003, s. 9.
38 R. D z  w o n  k o  w  sk  i ,  K o śc ió ł katolicki w  R osji 1917-1939. Zarys historii, Lublin 1997, s. 147.
39 K. N o w ik o w ,  N ajbardzie j w schodnie N iem cy..., s. 53.
*  H. K u b ia k ,  P olacy  i  Polonia w  ZSRR: kw estie term inologiczne, periodyzacja , rozm ieszczenie p r ze ­
strzenne, szacunki ilościow e, [w:] M niejszości po lsk ie  i P olonia..., s. 29-30.
41 K. N o w ik o w ,  N ajbardzie j w schodnie N iem cy..., s. 54-55.
cy deportowani i porywani w głąb ZSSR z okupowanego przez Sowietów terytorium 
byłej III Rzeszy Niemieckiej42.
W polskiej literaturze naukowej niewiele miejsca poświęcono losom katolików 
litewskich43 i łotewskich44 w ZSSR45 oraz dziejom Kościoła rzymskokatolickiego 
w Gruzji46.
Na sytuację katolików w państwie Romanowów rzutowała antypolska i an­
tykościelna polityka caratu47, zmierzająca do odwrócenia skutków unii brzeskiej 
poprzez, po pierwsze, likwidację Kościoła unickiego48 przy jednoczesnym fawory­
zowaniu katolików niemieckich, po drugie, skupienie możliwie największej władzy 
kościelnej w ręku powolnego Petersburgowi metropolity mohylowskiego („papież 
rosyjski”)49. W II połowie XIX w. w Rosji50 pojawił się pomysł oderwania polskich 
metropolii katolickich od Rzymu i podporządkowania ich carowi jako tzw. Kościoła 
katolicko-slowiańskiego51. Od 1923 r. problem Kościoła katolickiego w Bolszewii52 
wpisywał się w historię ludności polskiej w ZSSR53.
Do 1783 r. Kościół katolicki w Rosji nie posiadał organizacji diecezjalnej i me­
tropolitalnej. Do 1772 r. w imperium rosyjskim mogło mieszkać ledwie około 10 000 
katolików54. Na początku XVIII w. powstały tu dwie bezpośrednio podporządkowane 
Rzymowi prefektury apostolskie: w Moskwie i w Petersburgu55. W 1773 r. z rozkazu 
cesarzowej Katarzyny II na terytorium gnieźnieńskiej prowincji kościelnej doszło 
do utworzenia tzw. biskupstwa białoruskiego, ale nie uzyskało ono nigdy akcepta­
cji Stolicy Apostolskiej. W 1783 r. papież Pius VI powołał do życia w Mohylowie 
nowe arcybiskupstwo, które w 1798 r. objęło terytorialnie cale imperium rosyjskie.
42 W. B u k o w iń s k i ,  W spomnienia z  K azachstanu, Kraków 1981, passim ; K. N o w ik o w ,  N ajbardziej 
wschodnie N iem cy..., s. 55.
43 M. B o u r d e a u x ,  L and o f  Crosses. The Struggle fo r  R eligious in Lithuania 1939-1978, D evon 1979; 
P. Ł o s s o w s k i ,  Tragedia pań stw  bałtyckich, Warszawa 1990; G. B la s z c z y k ,  L itw a  w spółczesna, Warszawa 
1992.
44 The C atholic Church o fL a tv ia  under the B olshevik Tortures, Stockholm 1950.
43 J. K o r z e ń  [P. Ł o s s o w s k i? ] ,  D ram at narodów bałtyckich, Warszawa 1987.
44 A. F u r i er , K o śc ió ł rzym skokatolicki w G ruzji w czoraj i dziś, [v/:] M niej szóści p o lsk ie  i P o lo n ia ..., s. 119- 
-124; por. A. W o ź n ia k , P o la cy  w G ruzji w  p ierw sze j po łow ie  X IX  w., „N iepodległość i Pam ięć” 1998, nr 11, s. 29- 
-43.
47 W. R o s z k o w s k i ,  P olacy  i w olność, „Rzeczpospolita”, 4 V  2006, s. 10.
41 A. B o u d o u , Stolica Św ięta a  Rosja. Stosunki dyplom atyczne m iędzy niem i w  X IX  stuleciu, t. 1, Kraków 
1928, s. 232.
*  B. K u m o r , U strój i organizacja K ośc io ła  p o lsk iego  w okresie niewoli narodow ej 1772-1918, Kraków 
1980, s. 14.
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32 R. D z w o  I lk o w s k i ,  Stan badań n ad  h is to r iąK ośc io la  i życiem  religijnym  katolików  obrządku łacińskie­
g o  w ZSSR (1917-1990), [w:] M niejszości po lsk ie  i P o lo n ia ..., s. 103-118.
33 M. I w a n o w , G łów ne kierunki rozwoju P olonii w  ZSRR w okresie m iędzywojennym , „Przegląd Polonij­
ny” 1988, z. 3, s. 61-72; H. K u b ia k , P o la cy  i  P olonia ..., s. 17-33; M. I w a n o w , Stan i p o trzeb y  badań n ad  polską  
m niejszością narodow ą w Związku R adzieckim , [w:] M niejszości po lsk ie  i P olonia.. , s. 35-43; W. M io d u n k a ,  
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34 M. L o r e t ,  K o śc ió ł katolicki a K atarzyna  I I 1772-1784, Kraków 1910, s. 4.
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Jednocześnie Rzym zniósł dotychczasowe, faktycznie tytularne, polskie diecezje: 
smoleńską, inflancką i kijowską56. W latach 1847-1848 na południu Rosji doszło do 
utworzenia diecezji tyraspolskiej (chersońskiej), zwanej też saratowską, którą podpo­
rządkowano metropolii mohylowskiej. Nowa diecezja obejmowała Besarabię, Krym, 
Gruzję, Kaukaz oraz gubernię saratowską, gdzie od końca XVIII w. osiedlali się ko­
loniści niem ieccy57. Wspomniana decyzja wskazywała na dwoistość polityki caratu 
względem Kościoła katolickiego w Rosji (w tę dwoistość caratowi niekiedy udawało 
się wikłać Stolicę Apostolską58): na walkę z nim, kiedy służył on żyjącym w zachod­
nich guberniach Rosji Polakom i Litwinom, i na przychylność, kiedy przychodził 
on z posługą duszpasterską ludności niemieckiej. W 1918 r. biskup tyraspolski pod 
wpływem zagrożenia rewoltą bolszewicką przeniósł się do Odessy, co nie zyskało 
aprobaty Stolicy Apostolskiej59. W latach 1866 i 1869 na rozkaz cara zlikwidowano 
diecezję mińską oraz kamieniecką, formalnie przestały istnieć w 1880 r.60 Na mocy 
porozumień caratu ze Stolicą Apostolską diecezje mińska i kamieniecka otrzymały 
status administratur apostolskich. W 1870 r. siedem dotychczas istniejących diecezji 
liczyło 1027 parafii i 2 759 950 wiernych61.
Ważnym wydarzeniem w dziejach Kościoła katolickiego w Rosji (imperium 
rosyjskie: ostoja zacofania i antyrewolucyjnej reakcji62) był ukaz tolerancyjny Mi­
kołaja II z 17(30) IV 1905 r., który przywracał katolikom wcześniej skonfiskowane 
przez carat kościoły i kaplice, a potomkom siłą nawróconych na prawosławie unitów 
dawał możliwość powrotu do Kościoła katolickiego, jednakże tylko w obrządku 
łacińskim; skorzystało z tego kilkaset tysięcy unitów63. W 1914 r. na stan posiadania 
Kościoła katolickiego składało się pięć diecezji: mohylowska, łucko-żytomierska, 
tyraspolska, wileńska i żmudzka, oraz 1158 parafii i ponad pięć milionów wiernych64. 
W 1912 r. Rosyjska Cerkiew Prawosławna liczyła 63 diecezje, 52 374 cerkwie, 20 
821 kaplic i domów modlitwy, 905 klasztorów, 59 seminariów duchownych i 4 aka­
demie duchowne. Dla porównania: w 1914 r. w imperium rosyjskim było prawie 
78 000 świątyń prawosławnych, ok. 25 000 meczetów, 4200 kościołów katolickich, 
ponad 6000 synagog i 4200 innych świątyń65.
U schyłku I wojny światowej, w sytuacji głębokiego kryzysu politycznego 
w Rosji, w 1917 i 1918 r. papież Benedykt XV przywrócił do życia diecezje kamie- 
niecko-podolską i mińską66. Zauważmy, że obie diecezje funkcjonowały na obsza­
rach o stosunkowo wysokim odsetku ludności polskiej. W ciągu XIX w. wskutek an­
typolskiej polityki caratu Kościół katolicki w Rosji utracił 2500 kościołów (obydwu
56 B. K u m o r , K o śc ió ł i kato licy..., s. 19.
57 B. K u m o r , U strój i  o rganizacja ..., s. 199-200.
58 M. Ż y w c z y ń s k i ,  Watykan w obec pow stan ia  lis topadow ego, Kraków 1995.
59 B. K u m o r , U strój i  o rganizacja ..., s. 200.
60 Ibidem , s. 200-202; B. Kumor, K ośció ł i katolicy..., s. 28.
61 M. I n g lo t ,  H istoria struktur K ościo ła  katolickiego w Rosji, [w:] w w w .opoka.org.pl.
62 M. B o b r o w n ic k a ,  P ato log ie  tożsam ości narodow ej w  postkom unistycznych krajach słowiańskich, Kra­
ków 2006, s. 20.
63 W. P o b ó g - M a l in o w s k i ,  N ajnow sza h istoria polityczna P olski 1864-1945, t. 1 ,Paryż 1 9 5 3 ,s. 151.
M R. D z w o n k o w s k i ,  K o śc ió ł katolicki..., s. 38.
65 T. P ik u s ,  R osja w  objęciach  ateizm u, Warszawa 1997, s. 27.
66 B. K u m o r , U stró j i  o rg a n iza c ja ...,  s. 202.
obrządków ) 67 oraz kilkaset klasztorów68. Po przewrocie bolszewickim utracił też 
część wiernych, bądź to w wyniku „czerwonego” terroru69, bądź na skutek powrotu 
tysięcy Polaków do ojczyzny70.
Odrodzenie Kościoła katolickiego w Rosji przyszło wraz z decyzjami Rządu 
Tymczasowego z 1917 r., które przyznawały Kościołowi katolickiemu obu obrząd­
ków takie same prawa, jakimi cieszyła się Cerkiew prawosławna. Nie trwało jednak 
ono długo71. Pucz bolszewicki, rodzący się sowietyzm72 i pierwsze decyzje nowych 
władz z 1917 r. (Dekret o ziemi, 8  XI 1917 r. ) 73 i z początku 1918 r. (Dekret Rady 
Komisarzy Ludowych „O oddzieleniu Kościoła od państwa”74, 23 I 1918 r., włączo­
ny następnie do I Konstytucji RSFRR jako artykuł 13) oraz Rozporządzenie Ludo­
wego Komisarza Sprawiedliwości „O oddzieleniu Kościoła od państwa” z 24 VIII
1918 r. 75 rozpoczynały nieznane dotąd prześladowania prawosławnych i katolików76, 
obliczone na likwidację Kościoła w „czerwonej” Rosji77. W działaniach władz ko­
munistycznych można było dostrzec, że w pierwszej kolejności zajęto się likwidacją 
podstaw materialnych Cerkwi. Kiedy okazało się, że Kościół prawosławny istnieje 
mimo najprzeróżniejszych aktów prześladowań, bolszewicy przystąpili do przygo­
towywania gruntu pod rozłam. Dialog z Cerkwią bolszewicy rozpoczęli w swoisty, 
charakterystyczny dla nich sposób, mordując metropolitę Kijowa. Patriarchę Tichona 
przymuszono do umiarkowania w publicznym wyrażaniu poglądów poprzez osadze­
nie go na rok w więzieniu. W rezultacie „prawosławny Kościół w Rosji publicznie 
wspierał rząd we wszystkich kwestiach, za co tenże wyraził zgodę na bardzo ograni­
czoną działalność Kościoła. W praktyce oznaczało to jedynie możliwość odprawiania 
nabożeństw liturgicznych”78.
Badacze zwracają uwagę, że w pierwszych latach rządów bolszewickich w Rosji 
daje się dostrzec nierównomierne traktowanie przez bolszewików Cerkwi prawosław­
nej i Kościoła katolickiego79. 0  ile nienawiść bolszewików do Cerkwi tłumaczy się tym, 
że „od czasów Piotra I była ona częścią państwowego aparatu biurokratycznego”80, to 
początkowo „pozytywny” stosunek władz „czerwonej” Rosji do Kościoła katolickiego 
mógł wynikać z faktu, iż był on uciskany i prześladowany przez carat81. W rzeczywi­
67 A . O k o ło - K u ła k ,  K ośció ł w  R osji dawniej, obecn ie i w  p rzysz ło ści, Kraków 1928, s. 16.
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stości skrajnie ateistycznemu82 ścisłemu kierownictwu partii bolszewickiej, prowadzą­
cemu od jej powstania antynarodową, antyrosyjską politykę83, zależało na szybkim 
unicestwieniu Cerkwi jako najważniejszego filaru dotychczasowej państwowości ro­
syjskiej84. Do działań przynaglała klątwa, jaką 191 1918 r. patriarcha Tichon obłożył 
bolszewików85. Można domniemywać, że dekret o oddzieleniu Kościoła od państwa był 
skutkiem wspomnianej anatemy. W latach 1922-1927 władze sowieckie zdołały rozbić 
jedność Cerkwi prawosławnej, wspierając wewnątrz niej ruchy o orientacji marksistow­
skiej86. Temu działaniu towarzyszyło fizyczne unicestwianie duchownych87.
Jeżeli rozprawa z Cerkwią prawosławną miała być odbierana jako wewnętrzna 
sprawa Rosji, to już w przypadku Kościoła katolickiego w sytuacji rozpoczęcia prze­
śladowań trudno było liczyć na obojętność Stolicy Apostolskiej88, rządów zachodnich
i zachodniej opinii publicznej. Pozostawało więc likwidować przeciwnika na raty. 
Wcześniej, przy unicestwianiu Cerkwi prawosławnej, rozprawa z Kościołem katoli­
ckim schodziła na plan dalszy. Pozycję Kościoła katolickiego w Bolszewii wzmocnił 
traktat ryski z 1921 r.89 Jednak nie na długo. Zacieśnienie kontroli nad Kościołem 
katolickim przyniosło wyjaśnienie Wydziału Wyznań Ludowego Komisariatu Spra­
wiedliwości z 24 XII 1921 r. eksponujące, że ,kościoły katolickie i stowarzyszenia 
religijne na terytorium RSFRR podlegają ogólnym zasadom sowieckiej polityki 
kościelnej również po zawarciu traktatu polsko-sowieckiego”90.
Ateistyczna dyktatura nie tolerowała żadnej działalności religijnej na kontro­
lowanych przez siebie terytoriach. Zmiana światopoglądu mieszkańców Rosji to 
jeden ze sposobów utrwalania władzy91. Zdaniem Artura Patka, „państwo sowieckie, 
programowo ateistyczne, dążyło do zlikwidowania wszelkich przejawów praktyk 
religijnych, które uznano za podstawową przeszkodę na drodze budowy nowego 
porządku społeczno-politycznego. Innymi słowy, komunizm mógł być zrealizowany 
w warunkach wolnych od religii”92.
Pierwszą ofiarą sowieckich prześladowań stal się Edward Ropp (biskup wileński 
w latach 1903-190793, metropolita mohylowski od 1917 r.), aresztowany w kwietniu
1919 r. 94 Kolejną był arcybiskup Jan Cieplak, uwięziony w czerwcu 1922 r., skazany 
na śmierć przez trybunał bolszewicki w 1923 r.95 i w 1924 r. wymieniony przez wła­
dze polskie na komunistów, wśród których znajdował się Bolesław Bierut96.
11 J. S m a g a ,  R osja ..., s. 53; R. P ip e s ,  R osja  bolszew ików ..., s. 361 n.
°  K. G r y g a j t i s ,  Sow iecka stra teg ia  geopolityczna  w  E uropie a  P o lska  1924-1943, Elbląg 2006, s. 13 n.
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96 Ibidem , t. 2, s. 558, w  przypisie.
Schyłek 1923 r. bezpowrotnie kończył okres względnie pokojowego współ­
istnienia Kościoła katolickiego z władzami Bolszewii97. W tym samym czasie roz­
sadzana od wewnątrz Cerkiew prawosławna stawała się stopniowo „m asą bez 
organizacji”, całkowicie podporządkowaną państwu komunistycznemu98. Nie lepiej 
działo się Kościołowi katolickiemu. Rychło do władz „czerwonej” Rosji dotarła 
myśl, że w Polakach żyjących w ZSSR istnieje mocna zależność pomiędzy świa­
domością narodową a praktykowaną religią. Skuteczna bolszewizacj a ludności pol­
skiej wymagała wyeliminowania z życia tysięcy Polaków wiary w Boga, co miało 
zaowocować nową, proletariacką świadomością sowieckiego Polaka, za pomocą 
polskojęzycznych instytucji, prasy, szkolnictwa i sądownictwa99. Istotą ekspery­
mentu polonijnego w Związku Sowieckim miało być kształtowanie przekonania, że 
„odrębność narodowa nie stanowi przeszkody do brania udziału w budownictwie 
radzieckim”100.
Po zawarciu z „czerwoną” Rosją traktatu w Rydze (1921 r.) po stronie bolsze­
wickiej pozostało od 1,6 do 2 milionów katolików101 oraz około 800 księży Polaków 
z arcybiskupem Janem Cieplakiem na czele102. Ks. Roman Dzwonkowski szacuje, że 
w Bolszewii żyło 1,1 min Polaków, którzy stanowili ok. 69% wszystkich katolików. 
Pozostali to Niemcy, Litwini, Łotysze, Gruzini, Czesi, Ukraińcy, Białorusini oraz 
przedstawiciele innych narodowości103. Na ziemiach przedrozbiorowej Rzeczypo­
spolitej, które pozostały w Rosji, żyło około 90% katolików. Jedynie w diecezji ty- 
raspolskiej (saratowskiej) w 1919 r. Niemcy nadwołżańscy stanowili ok. 62% ogółu 
wiernych104. Piotr Eberhardt, powołując się na dane spisu ludności z 1926 r., podaje, 
że w ZSSR żyło 782 000 Polaków105.
W 1923 r. Kościół katolicki w ZSSR posiadał jedną archidiecezję (archidiece­
zja mohylowska) oraz diecezje: mińską, żytomierską, kamieniecko-podolską, tyra- 
spolską (saratowską), władywostocką (erygowaną w 1923 r.), Wikariat Apostolski 
Syberii (erygowany w 1921 r.), Wikariat Apostolski Krymu i Kaukazu, Administra­
turę Apostolską dla Katolików Obrządku Ormiańskiego oraz Egzarchat Rosyjskiego 
Kościoła Katolickiego Obrządku Wschodniego. Diecezja władywostocka, Wikariat 
Apostolski Syberii i dwie ostatnie administratury apostolskie podlegały bezpośrednio 
Rzymowi106.
Znaczące pogorszenie się sytuacji Kościoła przyniósł moskiewski proces ar­
cybiskupa Jana Cieplaka w 1923 r. 107 W 1926 r. decyzją papieża Piusa XI została 
przeprowadzona reorganizacja administracji kościelnej w ZSSR, w wyniku której 
powstało dziewięć administratur apostolskich. Archidiecezja została podzielona 
na pięć administratur apostolskich: Moskwa, Mohylów, Leningrad, Charków, Ka­
97 M. I w a n o w , P ierw szy  naród..., s. 273.
98T. P ik u s ,  R osja ..., s. 31-33.
99 R. D z w o n k o w s k i ,  K ośció ł katolicki..., s. 148.
100 M. I w a n o w , P ierw szy  naród..., s. 63, 98 n.; por. T. P ik u s ,  R osja..., s. 15.
101 R. D z w o n k o w s k i ,  K ośció ł katolicki..., s. 43.
102 W. P o b ó g - M a l in o w s k i ,  N ajnow sza h istoria..., t. 2, s. 428.
103 R. D z w o n k o w s k i ,  K ośció ł katolicki..., s. 43.
104 Ibidem , s. 43-44.
105 P. E b e r h a r d t , G eografia ludności R osji, Warszawa 2002, s. 92; M. I w a n o w , P ierw szy  naród..., s. 39.
106 R. D zw onkow ski, K ośció ł ka to licki..., s. 45-49.
107 F. M a c  C u l la g h ,  Prześladow anie chrześcijaństw a p r ze z  bolszew izm , Kraków 1924.
zań; zostały utrzymane diecezje: mińska, żytomierska oraz kamieniecka; diecezja 
tyraspolska (saratowska) otrzymała cztery nowe administratury: Odessa, Saratów, 
Piatigorsk, Tbilisi108. Likwidację organizacji kościelnej w ZSSR GPU rozpoczęło 
już w 1926 r. od aresztowania administratora apostolskiego diecezji żytomierskiej 
ks.Teofila Skalskiego109.
Rozprawa z Kościołem przyszła wraz z ogłoszeniem przez Józefa Stalina 
15 V 1932 r. kolejnego planu nowej polityki partyjnej i państwowej. Zakładał on, 
że „do dnia 1 V 1937 r. na całym terytorium ZSRR nie powinien pozostać ani jeden 
dom modlitewny i samo pojęcie Boga winno zostać przekreślone jako przeżytek 
średniowiecza, jako instrument ucisku mas pracujących”110. Już po tej proklamacji 
władze sowieckie uwięziły prawie wszystkich biskupów katolickich111. W ostatnim 
dziesięcioleciu przed wybuchem II wojny światowej władze ZSSR systematycznie 
ograniczały pracę duszpasterską Kościoła112. Dokonywało się to na różne sposoby: 
skazywanie na karę śmierci przez sowieckie trybunały113, deportacje bądź wymiany 
z Polską i Litw ą księży katolickich na więźniów politycznych114 w latach 1918- 
. 1 9 3 3 1 1 5  p0 iski z ZSSR zdołało wrócić około 2 0 0  księży116) oraz rozstrzeliwania 
w latach 1937-1938117. W  latach 1936-1938 na Syberii przestały istnieć ostatnie para­
fie katolickie118. Wszystko to sprawiło, że w przeddzień II wojny światowej w Rosji 
nie było już duchowieństwa katolickiego119. Podobny los spotka! sowiecką Polonię120 
(jej wygnańczego losu nie poprawiły ani rozpad ZSSR, ani też uniezależnienie się 
Polski od Rosji121).
W 1938 r. w Sowietach były otwarte jedynie trzy kościoły katolickie: w Mos­
kwie, Leningradzie i Tbilisi (w stolicy Gruzji przez blisko dwadzieścia lat nie było 
duszpasterza), w których pracowało dwóch księży Francuzów. Pierwszy z nich został 
wydalony z Leningradu 21 VII 1941 r. Od lata 1941 r. w ZSSR oficjalnie posługę 
duszpasterską pełnił jedyny ksiądz katolicki Leopold Braun122. Nie lepiej działo się 
z duchowieństwem prawosławnym. Tylko w 1937 r. zabito aż 85 000 duchownych,
108 R. D z w o n k o w s k i ,  K o śc ió ł katolicki..., s. 280 n.
109 Ibidem , s. 286.
110 G. P r z e b in d a ,  P iek ło  z  w idokiem  na niebo. Spotkania z  R o sją  1999-2004, Kraków 2004, s. 188.
111 Ibidem , s. 286-293; por. T. S k a ls k i ,  Terror i cierpienie. K o śc ió ł katolicki na Ukrainie 1900-1932, Lub­
lin 1995.
112 M. R a d w a n , D u szpasterstw o  katolickie na B iałorusi (1917-1984), [w:] Ew angelia  i kultura. D ośw iad­
czenie środkowoeuropejskie. Śladem  Trzeciej P ielgrzym ki Jana P aw ia  II, red. M. R a d w a n , T. S t y c z e ń ,  Rzym  
1988, s. 191-192, 193.
113 R. D z w o n k o w s k i ,  L osy  duchow ieństw a...,passim .
u< W. P o b ó g - M a l in o w s k i ,  N ajnow sza  h istoria..., t. 2, s. 558, w  przypisie; R. D z w o n k o w s k i ,  L osy  
duchowieństw a..., s. 181.
115 F. R u t k o w s k i ,  B iskup A ntoni M ałecki 1861-1935, Warszawa 1936, s. 108-109.
116 R. D z w o n k o w s k i ,  L osy  duchowieństw a..., s. 53.
117 R. D z w o n k o  w  s k i ,  L o sy  hierarchii i adm inistracji kościelnej w ZSRR (1917-1937), „Wrocławskie Stu­
dia W schodnie”, t. 2, W rocław 1998, s. 94-107.
118 W. M a s ia r z , P ow stan ie  i rozw ój..., s. 139.
119 R. D z w o n k o w s k i ,  L osy  duchow ieństw a..., s. 49.
120 R. W e r n ik , P olacy  bez ojczyzny, „Tydzień Polski. Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza”, 17 V 1996, s. 6.
121 [J. Z in k i e w ic z ] ,  P rzysp ieszyć  repatriacją. W ystąpienie p rezesa  Związku P olaków  K azachstanu, „Nasz 
Dziennik”, 4-5 II 2002, s. 18; S. W ik a r ia k , Z całego obszaru byłego Związku R adzieckiego. Sejm uchwalił. Zmia­
na ustawy o repatriacji, „Rzeczpospolita”, 12-13 VII 2003, s. C l.
122 R. D z w o n k o w s k i ,  L o sy  duchowieństwa..., s. 106-111.
a aresztowano 136 000. Zdaniem Ronalda G. Robersona, w latach 1917-1939 stan 
liczbowy kleru prawosławnego uległ redukcji o 80-85% w stosunku do okresu sprzed 
bolszewickiego puczu123.
Agresja sowiecka na Polskę 17 IX 1939 r. 124 sprawiła, że w granicach ZSSR125 
znalazły się dotychczasowe kresowe diecezje Kościoła katolickiego. Opis położenia 
Kościoła katolickiego na ziemiach wschodnich Rzeczypospolitej zajętych przez 
Sowiety został już odpowiednio udokumentowany126. Przypomnijmy, że oprócz 
generalnej polityki depolonizacyjnej127 (jej istotnym elementem były cztery wielkie 
deportacje ludności polskiej: w lutym, kwietniu i czerwcu 1940 r. oraz w czerwcu 
1941 r.128), w którą wpisano dechrystianizację Kresów W schodnich129, działania 
władz okupacyjnych eksponowały zróżnicowany stosunek Sowietów do miejscowej 
ludności, wynikający z aktywności kolaborantów oraz ze stopnia podatności ludności 
tubylczej na propagandę sowiecką130. Czas ten charakteryzował się eksterminacją 
polskiej inteligencji, a także „nacjonalizacją” kamienic i sklepów oraz zamykaniem
123 R. G. R o b c r s o n ,  Chrześcijańskie K ościoły..., s. 66.
114 J. Ł o je k ,  A gresja 17  września 1939. Studium aspektów  polityczn ych , Warszawa 1990; M. K. K a m iń ­
s k i ,  O d w ojny do  zniewolenia. Polska a Związek Sowiecki: stosunki po lityczn e 1939-1945, Warszawa 1992; C. M a-  
d a j c z y k ,  D ram at katyński, Warszawa 1989.
125 D ocum ents on Polish-Soviet Relation 1939-1945, voI. 1-2, London 1961; J. Ż o ły ń s k i ,  W łączenie p o l­
skich ziem  wschodnich do  ZSRR (1939-1940). Problem y ustrojowe i praw n e, W rocław 1994.
126 E. W a le w a n d c r , U w agi na tem at historiografii, [w:] O drodzenie K ościo ła  ka to lick iego ..., s. 11-16; 
W. J. C is z e k ,  D . L. F la h c r t y , Z  Bogiem  w Rosji, Kraków 2001; W. B u k o w iń s k i ,  W spomnienia z  Kazachstanu, 
Kraków 1981; K ośció ł katolicki na Syberii. H istoria, współczesność, p rzysz ło ść , red. A. K u c z y ń s k i ,  Wrocław 
2002.
127 N . S. L e b ie d ic w a ,  R ozstrzeliw ania i deportacje  ludności p o lsk ie j w  ZSRR w  latach 1939-1941, „N ie­
podległość i Pam ięć” 1998, nr 11, s. 179-193.
I2“ D eportacje  i przem ieszczenia  ludności p o lsk ie j w  g łą b  ZSRR 1939-1945. P rzeg ląd  piśm iennictw a, red. 
T. W a l ic h n o w s k i ,  Warszawa 1989. Badacza problematyki wschodnioeuropejskiej powinna zainteresować liczba 
osób objętych deportacją w  głąb ZSSR (szacuje się  ją  na 1,0-1,7 min osób, czyli na ok. 7,5% -12,9%  ogółu ludno­
ści polskich Kresów W schodnich), która procentowo zbliża się  do w ielkości „ubytku” ludności polskiej w  ZSSR  
w latach 1926-1939 („ubyło” w ów czas ok. 20%; zob.: M. I w a n o w , P ierw szy  naród..., s. 377) oraz liczby ofiar 
głodu i kolektywizacji na Ukrainie, stanowiącej ok. 13,5% ogółu m ieszkańców w g stanu z 1926 r. N ic  lekceważąc 
„osiągnięć” sow ieckich statystyków, należałoby postawić pytanie: czy  te w ielkości procentowe „ubytku” ludności 
polskiej na Kresach m iały charakter przypadkowy, czy też w  m ocno scentralizowanej gospodarce sowieckiej nie 
przewidziano w ielkości procentowego wskaźnika osób przeznaczonych na zsyłkę? Przyjmując za P. E b c rh a rd -  
te m , że w  1939 r. w  obozach podlegających N K W D  znajdowało s ię  ok. 1,956 min osób, należałoby przyjąć, że  
skierowanie tam tysięcy obywateli polskich m ogło już nic tyle wiązać się z  poprawą rentowności „przedsiębiorstwa 
NK W D”, ile w skazywać na zintensyfikowane sposobienie się  Sow ietów  do wojny. Zwróćm y uw agę na daty depor­
tacji. Trzy pierwsze w iążą się  chronologicznie z  przygotowaniami, a następnie z  uderzeniem niem ieckim  na Zachód 
w iosną 1940 r. Ostatnia przed inwazją niem iecką na ZSSR objęła zachodnią Białoruś i Ukrainę oraz Litwę, Łotwę, 
Estonię i M ołdawię, skąd deportowano ok. 88 000 osób, z  tego od 37 000  do 41 000  Polaków. Zasięg terytorialny 
tych przesiedleń oraz ich termin najprawdopodobniej wskazują na „oczyszczanie” przedpola z „elem entów antyso- 
wieckich” w  przeddzień najazdu Armii Czerwonej na III R zeszę Niem iecką; K. G r y g a j t i s ,  Sowiecka s tra teg ia ..., 
s. 109 n.; por. E. K o w a ls k a ,  Wiara katolicka elem entem  przetrw an ia  zsy łk i w  latach 1940-1941, [w:] K ośció ł ka­
tolicki na Syberii..., s. 537-546; S. C i e s i e l s k i ,  Ż ycie religijne po lsk ich  zesłań ców  w  K azachstanie w  latach 1940- 
-1946, [w:] K ośció ł katolicki na S yberii..., s. 547-580.
IM R. D z w o n k o w s k i ,  k s ięża  katoliccy w lagrach syberyjskich i na zeslaniach  -  m isja do  spełn ienia , [w:] 
K ośció ł katolicki na S yberii..., s. 501-514; J. Su  p a d y , P osługi religijne spraw ow ane p r ze z  księży w  lagrach sow ie­
ckich, [w:] K ośció ł katolicki na S yberii..., s. 515-521.
130 W. W ie lh o r s k i ,  Los Polaków  w  n iew oli sow ieck iej (1939-1945), Londyn 1956; J. S i e d l e c k i ,  Losy 
Polaków  w  ZSRR w  latach 1939-1986, Londyn 1987; D. C h e r u b in ,  Ludność po lska  w  w ięzieniach i obozach ra ­
dzieckich w  latach 1939-1941, Warszawa 1989; D eportacje  i przem ieszczen ia  ludności po lsk ie j w  g łą b  ZSRR 1939- 
1945. P rzeg ląd  piśm iennictw a, red. T. W a l ic h n o w s k i ,  Warszawa 1989; P. Ż a r o ń ,  L udność po lska  w  Z w iąz­
ku Radzieckim  w  czasie  II w ojny św iatow ej, Warszawa 1990; Cz. M a d a j c z y k ,  B adania losu ludności po lsk ie j
kościołów. Więzieni przez NKWD obywatele II Rzeczypospolitej nie wyczerpywali 
listy „wrogów ludu”, którą władze sowieckie rozszerzały dowolnie w zależności od 
umiejętności operowania „dialektyką sprzeczności”.
Po inwazji wojsk niemieckich na ZSSR w 1941 r. katolicy odbierali swoje spro­
fanowane świątynie, w których sowiecki okupant ulokował magazyny i stajnie dla 
wojskowych koni. W miejscu ołtarzy bolszewiccy zdobywcy lokalizowali wychodki. 
Już po zakończeniu wojny w opustoszałych kościołach urządzano kluby oficera, 
a nawet domy towarowe. Na Wileńszczyźnie sytuacja ludności polskiej po 22 VI 
1941 r. zmieniła się w niewielkim tylko stopniu131. W archidiecezji lwowskiej okres 
okupacji niemieckiej zapisał się bezprecedensową eksterminacją ludności polskiej132. 
Na sowieckiej Białorusi w 1941 r. miejscowe wspólnoty katolickie w krótkim czasie 
odzyskały kilka kościołów, w których modlono się aż do „wyzwolenia”. Ponowne 
zajęcie Białorusi oraz polskich Kresów Wschodnich przez Sowietów w 1944 r. po­
łożyło kres działalności odradzającego się tam Kościoła133.
Po zakończeniu II wojny światowej w granicach ZSSR ponownie znalazły się 
diecezje katolickie z polskich Kresów Wschodnich (około 800 parafii) oraz z państw 
bałtyckich. W życiu mieszkającej tam ludności polskiej oznaczało to kontynuację 
przerwanych w 1941 r. prześladowań. Jednakże ich skala oraz natężenie przynajmniej 
do 1947 r. były znacząco mniejsze niż w latach 1940-1941, co niewątpliwie brało się 
już z nowej strategii Kremla, w dalszym ciągu ukierunkowanej na depolonizację tzw. 
zachodniej Białorusi i Ukrainy, ale poprzez „dobrowolne” przesiedlenia tamtejszych 
Polaków na poniemieckie ziemie „nowej” Polski. Kremlowi zależało na trwałym 
osłabieniu przyszłych Niemiec, w czym mieli dopomóc przesiedleńcy ze Wschodu. 
Zauważmy, że aż do 1948 r. władze komunistyczne w Polsce wydatnie wspierały 
rozwój Kościoła katolickiego na Ziemiach Odzyskanych. W tym samym czasie, już 
po zakończeniu tzw. pierwszej repatriacji na Kresach, Sowieci przystąpili do depor­
towania ludności polskiej w głąb ZSSR.
O ile w latach 1944-1947 sytuacja Polaków oraz Kościoła katolickiego na zie­
miach inkorporowanych do ZSSR była względnie, jak na sowieckie warunki, do­
bra, to położenie Ukraińców galicyjskich w ZSSR i Kościoła greckokatolickiego 
w porównaniu z okresem okupacji niemieckiej gwałtownie się pogorszyło. Ponowne 
zajęcie przez Armię Czerwoną Galicji Wschodniej zapoczątkowało proces głębokiego 
jej „oczyszczania” z nacjonalistów ukraińskich, których Moskwa nie bez przyczyny 
oskarżała o kolaborację z Niemcami i w związku z tym o działalność antysowiecką. 
W tej procedurze mieściła się brutalna rozprawa z oskarżaną o wspieranie Hitlera 
Cerkwią unicką jako jednym z filarów wschodniogalicyjskiej irredenty. W praktyce 
zapowiadało to likwidację Kościoła unickiego, deportacje Ukraińców na Sybir oraz 
surowe kary za odprawianie i uczestnictwo w unickich mszach świętych. W tym
represjonowanej p rze z  w ładze sow ieckie  w  latach II w ojny św ia tow ej (na w schód o d  Bugu), [w: ] M niejszości polsk ie  
i P olonia..., s. 265-272.
131 M. W a r d z y ń s k a , Sytuacja ludności po lsk ie j w  G eneralnym  K om isariacie  L itw y: czerw iec 1941-lipiec  
1944, Warszawa 1993.
132 W. U r b a n , D ro g a  K rzyżow a  A rchidiecezji L w ow skiej w latach II w ojny św iatow ej 1939-1945, Wroctaw 
1983; por. M. Śladowska, R eh abilitacja  zbrodniarzy? , „Przegląd”, 5 XII 2006, s. 35-36.
133 M. R a d w a n , D u szpasterstw o  katolickie..., s. 192, 193; M. R u c h n ie w ic z ,  R ola  w iary  w przetrwaniu  
łagrów  (1944-1956), [w:] K o śc ió ł katolicki na S yb erii..., s. 523-535.
samym czasie na tzw. Ukrainie Zachodniej Sowieci zdawali się tolerować funkcjo­
nowanie kościołów i parafii katolickich. W ramach wspierania przesiedleń ludności 
polskiej na zachód władze ZSRR pomagały poszczególnym wspólnotom parafialnym 
w ewakuacji ruchomego mienia kościelnego. W  cerkwiach unickich Sowieci insta­
lowali sprowadzanych z ZSSR posłusznych komunistycznej władzy prawosławnych 
popów, nakazując im odprawianie nabożeństw prawosławnych (do uczestniczenia 
w nabożeństwach zobowiązano (niejednokrotnie mocą tzw. polecenia partyjnego) 
przesiedleńców rosyjskich. W miastach do opuszczonych przez Polaków domów 
przesiedlano przedstawicieli sowieckiej administracji i resortów siłowych, a do by­
łych polskich gospodarstw wiejskich ukraińskich ,repatriantów” z Lubelszczyzny 
i województwa rzeszowskiego.
Jednym ze sposobów pozbywania się z Kresów księży było przymuszanie ich 
do wyjazdu do Polski, czego doświadczyli abp Romuald Jalbrzykowski z Wilna134 
oraz abp Eugeniusz Baziak ze Lwowa. W wyniku systematycznego niszczenia przez 
Sowietów struktur organizacyjnych Kościoła katolickiego do 1984 r. przetrwało 
w ZSSR (z wyłączeniem Wileńszczyzny) jedynie 111 parafii135. Niszczeniu Kościoła 
towarzyszyła deportacja ludności polskiej z Kresów w głąb Rosji, na Syberię i do 
Kazachstanu, przeprowadzona w latach 1945-1953. Te działania były wymierzone 
przeciw tym mieszkańcom Kresów, którzy nie chcąc zostawić swoich domostw, 
odmawiali wyjazdu do Polski. Należy przypomnieć, że władze sowieckie kandyda­
tom na przesiedleńców starali się w sposób niebudzący najmniejszych wątpliwości 
wyjaśnić konsekwencje odmowy „repatriacji”.
Przesiedlający się do Polski zabierali ze sobą swoich duszpasterzy oraz przed­
mioty kultu religijnego136. Pozostawione kościoły i budynki kościelne przejmowało 
państwo sowieckie, które albo je niszczyło137, albo zamieniało na magazyny, muzea 
(np. muzea ateizmu), pomieszczenia biurowe138. W diecezji pińskiej kościoły zamie­
niano również na cerkwie prawosławne139. Duchownych odmawiających wyjazdu 
do Polski czekały represje, np. wysiedlenia z miast czy zsyłka do łagru140. W  ten oto 
sposób na Kresach wraz z wyjazdem ludności polskiej zamierała działalność Koś­
cioła. Reszty dopełniały kolejne fale deportacji. Powrót księży katolickich z zsyłki 
rozpoczął się w latach 1954-1956141. W diecezji pińskiej w 1956 r. zostało obsadzo­
nych 11 parafii. W latach 1956-1957 doszło do ożywienia życia religijnego na Bia­
łorusi; położyły mu kres najprzeróżniejsze działania władz142. W latach 1975-1984 
w diecezji pińskiej pracowało 12 księży, którzy obsługiwali 17 parafii143.
134 R. D z w o n k o w s k i ,  L osy  duchowieństwa..., s. 259; A. S r e b r a k o w s k i ,  P o la cy  w  L itew sk iej S R R 1944- 
-1989, Toruń 2000, s. 273.
135 R. D z w o n k o w s k i ,  K o śc ió ł katolicki..., s. 89.
136 T. K u k iz ,  M adonny kresow e i inne obrazy sakralne z  K resów  w arch idiecezji wrocław skiej i d iecezji 
legnickiej, Wrocław 2003; T. K u k iz ,  M adonny kresowe i inne obrazy  sakralne z  K resów  w diecezjach P olski (poza  
Śląskiem), cz. 1, Wrocław 2004.
137 M. R a d w a n , D uszpasterstw o katolickie..., s. 195.
138 A. S r e b r a k o w s k i ,Polacy..., s. 274-275.
139 M. R a d w a n , D uszpasterstw o katolickie..., s. 195.
140 A. S r e b r a k o w s k i ,Polacy..., s. 274-275.
141 M. R a d w a n , D uszpasterstw o katolickie..., s. 194; R. D z w o n k o w s k i ,  L osy duchowieństwa..., s. 352.
142 M. R a d w a n , D uszpasterstw o katolickie..., s. 197, 198.
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Początek „nowej ery” w dziejach Kościoła katolickiego na Wschodzie zapo­
wiadało dojście do władzy Michaiła Gorbaczowa w marcu 1985 r. 144 Według Leszka 
Kołakowskiego, „Gorbaczow nie przyszedł do władzy po to, by rozwalić komunizm. 
Przyszedł po to, żeby system naprawić, zrobić sprawniejszym, skuteczniejszym, 
wydajniejszym i bardziej zdolnym do współzawodnictwa światowego. Padł ofiarą 
własnych reform, nie przewidział, jakie siły -  nie dające się kontrolować -  zostaną 
uwolnione przez jego reformy”145.
We tę diagnozę wpisują się działania Kremla ukierunkowane na nawiązanie 
kontaktów z Watykanem. Wydaje się, że ich ukrytym celem była legalizacja Kościoła 
katolickiego, likwidująca „katolickie podziemie” w ZSSR, szczególnie na Litwie, 
Białorusi i Ukrainie. Zdaniem Romana Dzwonkowskiego w połowie lat osiemdzie­
siątych XX w. na tzw. Zachodniej Białorusi działało niespełna 100 parafii (zgodnie 
z terminologią sowiecką na Białorusi istniało 97 katolickich „punktów oficjalnego 
kultu religijnego”146) z ok. 500 istniejących tam przed 1939 r., a na tzw. zachodniej 
Ukrainie było ich zaledwie l l 147. Marian Radwan twierdzi, że ok. 1984 r. w białoru­
skiej części diecezji wileńskiej w różny sposób funkcjonowały 74 parafie, z czego 
w dziewięciu nabożeństwa były odprawiane bez udziału duchownego. Na sowieckiej 
Białorusi w 1984 r. pracowało 54 kapłanów148.
Na sowieckiej Litwie w październiku 1985 r. było czynnych 630 kościołów, 
z tego tylko 477 (75%) posiadało swojego księdza. Większość ocalałego z komuni­
stycznego pogromu litewskiego duchowieństwa katolickiego w taki czy inny sposób 
była zaangażowana w istniejący od 1940 r. ruch oporu149. Wielu z nich pozostawało 
kapelanami silnej tu (aż do początku lat sześćdziesiątych) antysowieckiej partyzantki. 
Litwinom skazanym za działalność antysowiecką powrót do ojczyzny umożliwiono 
dopiero po dojściu do władzy M. Gorbaczowa. Na Litwie istniało jedno z dwóch 
działających na terenie ZSSR seminariów duchownych150. Nie znamy losów Kościo­
ła na wschodniej Białorusi. Wiadomo tylko, że w diecezji mińskiej w 1957 r. było 
czynnych tylko kilka kościołów (Słuck, Borysów). Ok. 1987 r. oprócz proboszcza 
z Krasnego nad Uszą nie było tam ani jednego księdza, co sprawiało, że miejscowi 
katolicy do kościoła wyprawiali się aż na Litwę151.
Przełom w położeniu Kościoła na Litwie przyniósł 1988 r., a wśród ówczes­
nych wydarzeń szczególnie ważne były: spotkanie papieża Jana Pawła II z grupą 
siedmiu biskupów i prałatów litewskich w Rzymie (18 IV 1988)152, konferencja
144 A . G r ą c z o  w , G orbaczow , Warszawa 2003; por. A. C z a j o w s k i , D em okratyzacja R osji w  latach 1987-
-1999, W rocław 2001, s. 44; M. K a ła s z n ik o w a ,  G orbaczow  rozw alił nasz ZSRR, „Gazeta W yborcza”, 30 III
2005, s. 18.
145 A . C z a j o w s k i ,  D em okratyzacja  R osji..., s. 44.
146 M. R a d w a n , D u szpasterstw o  katolickie..., s. 196; por. B. C y w iń s k i ,  Znak czasu w ędruje na Wschód, 
„Rzeczpospolita”, 21-22 III 1998, s. 16 (dodatek „Plus-Minus”).
147 R. D z w o n k o w s k i ,  O drodzenie K ościo ła  katolickiego obi-ządku łacińskiego na B iałorusi i Ukrainie, 
„Przegląd Pow szechny” 1990, nr 4 (824), s. 50-65; R. D z w o n k o w s k i ,  Stan badań..., s. 104.
148 M. R a d w a n , D uszpasterstw o  katolickie..., s. 195.
149 J. K o r z e ń  [P. Ł o s s o w s k i? ] ,  D ram at..., s. 32 n.
150 A. P. S i t a r s k i ,  Stan obecn y K ościo ła  katolickiego na L itw ie, „Chrześcijanin w  św iecic” 1987, nr 12 
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151 M. R a d w a n , D uszpasterstw o  katolickie..., s. 192, 194.
152 Kronika litew ska, oprać. L. B r o d o w s k i  [ct al.], Warszawa 2001, s. 9.
przewodniczącego Rady Najwyższej LSSR Vytautas Astrauskasa z hierarchią li­
tewskiego Kościoła katolickiego (18 V 1988) oraz zaprzestanie praktykowanego do
1987 r. represjonowania księży za pracę duszpasterską poza parafią macierzystą153, 
zapowiadające generalny odwrót od polityki kościelnej prowadzonej dotąd przez 
komunistów154.
Kontakty Stolicy Apostolskiej z władzami ZSSR zapoczątkowane wiosną
1988 r. wpisywały się w proces destalinizacji Związku Sowieckiego155, usuwający 
ideologiczne przeszkody na drodze do „zaproponowania systemu alternatywnego 
wobec stalinowskiego”156. Wiele wskazuje na to, że w założeniachpierestrojka została 
przygotowana jako znacząco unowocześniona wersja NEP-u, umożliwiająca moderni­
zację i okcydentalizacjęZSSR, a w dalszej perspektywie przeistoczenie azjatyckiego 
imperium w nowoczesne światowe mocarstwo. Miało ono być rządzone demokratycz­
nie (inna sprawa, jak na Kremlu wyobrażano sobie ową demokrację) oraz uwolnione 
od zbędnej w tych warunkach ideologii marksistowskiej, silne dzięki przekształceniu 
partyjnej nomenklatury w wykształconych na Zachodzie, nowocześnie myślących 
menadżerów, uwłaszczonych na majątku państwowym157. W tej sytuacji dyskrymi­
nacja Kościoła katolickiego nie miała najmniejszego sensu, co więcej, niepotrzebnie 
zrażała do ZSSR wrażliwą na kwestie wolności sumienia światową opinię publiczną. 
Dobre stosunki z Watykanem mogły uwiarygodniać nową strategię geopolityczną 
Kremla, obliczoną na ratowanie pozycji ZSSR jako światowego supermocarstwa. 
Jeszcze inne było usytuowanie w planach reformatorskiego skrzydła KPSS Cerkwi 
prawosławnej. Komunistyczni pragmatycy postanowili wprzęgnąć ją  w restytucję 
imperium, powtarzając znany „manewr” Stalina z czasów II wojny światowej. Szybko 
okazało się, że z pozoru mało realne plany kremlowskięj wierchuszki wobec Cerkwi 
przerosły najśmielsze oczekiwania. Na przełomie XX i XXI w. prawosławie wydatnie 
przyspieszyło pożądaną redefinicję rosyjskiej tożsamości narodowej, a w zakresie 
relacji międzynarodowych ułatwiło Rosji jej polityczną samoidentyfikację.
Duże znaczenie dla dalszych losów Kościoła miała wizyta kard. Agostino 
Casarolego w Moskwie w czerwcu 1988 r. i jego spotkanie z gensekiem l58. Dominik
153 K. G r y g a j t i s ,  A . R u k s z t o ,  Litwa 1940-1989, „N ow e Życie”, 27  1-9 II 1991, s. 11.
154 Kronika litew ska..., s. 10.
155 A . C z a j o w s k i ,  D em okratyzacja R osji..., s. 56.
156 Ibidem .
157 W. M a r c in ia k ,  R ozgrabione imperium. U padek Związku S ow ieckiego i p ow stan ie  F ederacji Rosyjskiej, 
Kraków 2001. Trudno w ykluczyć m yśl, że ow i szykowani od ok. 1985 r. (a m oże je szcze  w cześniej na polece­
nie J. Andropowa) m enadżerowie m ieli być jedynie administratorami zagrabionego przez partię kom unistyczną  
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-  nad gospodarką rosyjską przez „skrzydło polityczne”, w  założeniu pom yślanym  jako sposób na przyspieszoną  
modernizację państwa oraz szybszą reaktywację imperium, logiczny wydaje s ię  zwrot Kremla ku „chińskiej dro­
dze” do kapitalizmu, co  w  praktyce oznaczałoby rozwój gospodarki kapitalistycznej, ściślej: rozwój kapitalizmu 
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Morawski twierdzi, że kardynał wręczył Gorbaczowowi osobiste pismo od papieża 
wraz z memorandum o sytuacji katolików w ZSSR159. Moskwa w ten oto sposób 
uzyskiwała podstawę do dalszej gry z Watykanem. Trudno uwierzyć, by Stolica 
Święta kierowana przez papieża-Polaka, dogłębnie zorientowanego w istocie polityki 
Kremla, nie miała wyrobionego sądu na temat sytuacji w ZSSR160. Należy postawić 
tezę, że dysponując rozległą wiedzą o Sowietach Jan Paweł II przyjmował działania 
polityczne Kremla z całym „dobrodziejstwem inwentarza”, z głęboką wiarą-według 
Zbigniewa Brzezińskiego -  że „to wszystko i tak się rozwali; niezależnie, czy będą 
to miesiące, lata, czy dziesięciolecia”161. U schyłku 1989 r. papież zapewne nie miał 
już wątpliwości co do dalszych losów „czerwonego” imperium.
Po powrocie z Moskwy kardynał A. Casaroli oświadczył: „Nie byłem jedynym 
budowniczym mostu obejmującego siedemdziesiąt lat dziejów -  druga strona również 
współpracowała w tworzeniu tej konstrukcji (...). Dwie cnoty są konieczne: przezor­
ność i nadzieja. Dzisiaj nadzieja przeważa nad przezornością i można oczekiwać, że 
łuk mostu, który obejmuje odseparowane brzegi rzeki, wytrzyma próbę czasu”162.
Kolejnym krokiem do nawiązania kontaktów było spotkanie abpa Angeło So­
dano z Michaiłem Gorbaczowem 24 X 1989 r. „Podczas tego spotkania-jak napisał 
Dominik Morawski -  Gorbaczow oświadczył, że jest wprawdzie ateistą, ale nieprak- 
tykującym. Sprawdzianem jego dobrej woli było zarówno położenie kresu wszelkiej 
dyskryminacji ludzi wierzących, jak i umożliwienie odtworzenia hierarchii kościelnej 
na Litwie, mianowanie pierwszego po sześćdziesięciu latach biskupa na Białorusi 
oraz tolerowanie w praktyce struktur Kościoła greckokatolickiego na Ukrainie, choć 
nie został on jeszcze zalegalizowany”163.
Na kilka dni przed wizytą Gorbaczowa w Watykanie 26 XI 1989 r., sowiecka 
„Prawda” opublikowała artykuł dotychczasowego genseka, zatytułowany Socjali­
styczna idea i rewolucyjnapierestrojka, w którym „poddał najostrzejszej krytyce (od 
czasu dojścia do władzy) marksistowską ortodoksję” oraz „ogłosił jako ogólnoludz­
kie klasyczne wartości liberalno-demokratyczne”164. Twórca pierestrojki stawał teraz 
w roli socjaldemokraty, co niewątpliwie mieściło się w strategii politycznej Biura 
Politycznego KC KPZS. 1 XII 1989 r. odbyło się spotkanie Gorbaczowa z Janem 
Pawłem II, którego omówienie przynosi Wstęp pióra Adama Daniela Rotfelda do 
książki Graczowa. Według byłego ministra spraw zagranicznych RP zapis spotkania 
z papieżem, którego autorem był Gorbaczow, pozostaje „świadectwem niezwykłej 
życzliwości i sympatii okazanej przez papieża sekretarzowi generalnemu Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego. W pewnym momencie Gorbaczow powie­
dział: «Chciałbym jeszcze dodać, że bardzo bliskie są mi problemy pańskiej ojczyzny
-  Polski (...). Spotkałem się niedawno z panem Mazowieckim i on powiedział dobre 
słowa o panu». Gorbaczow odnotował z uznaniem nawiązanie przez Stolicę Apo­
stolską stosunków z rosyjską Cerkwią prawosławną, a w sprawie napięć związanych
159 D. M o r a w s k i ,  P om ost na W schód..., s. 220.
l60M .G a d z iń s k i ,  Wiedział, ż e  komunizm upadnie. W spomina p ro fesor Zbigniew  B rzeziński, „Gazeta Wy­
borcza”, 6 IV 2005, s. 6.
161 Ibidem .
162 D. M o r a w s k i ,  P om ost na W schód..., s. 194.
163 Ibidem , s. 220.
IM A. C z a j o w s k i ,  D em okratyzacja  R osji..., s. 67-68.
z przywracaniem własności Kościoła greckokatolickiego we Lwowie dodał: «Po- 
wiem tak: każde uzgodnienie, które osiągniecie z Cerkwią prawosławną, przyjmiemy. 
Konieczne jest to, aby emocje uspokoiły się i sytuacja została uregulowana))” 165. 
Jeżeli przyjąć przekaz Gorbaczowa za prawdziwy (ewentualnie byłaby potrzebna 
korekta kard. Stanisława Dziwisza), to nieuchronnie nasuwa się pytanie, czy Krem­
lowi nie chodziło o pozyskanie Watykanu dla kremlowskiej koncepcji „przejścia do 
pokojowego dialogu”166, innymi słowy o uwiarygodnienie (przynajmniej częściowo) 
przez Stolicę Apostolską dalekosiężnej polityki Moskwy zamrożenia potencjałów 
militarnych ZSSR i USA celem utrzymania przez Sowietów pozycji światowego 
supermocarstwa.
Prawne podstawy dla ożywienia religijnego w ZSSR przyniosła przyjęta w paź­
dzierniku 1990 r. ustawa o wolności sumienia i organizacjach religijnych, która 
zapewniła wolność religijną m.in. katolikom sowieckim ’67. Pod koniec 1990 r. na 
sowieckiej Białorusi funkcjonowało już 220 parafii rzymskokatolickich, co stanowiło 
ok. 50% stanu sprzed 1917 r. (wówczas było ich 455)168, natomiast na Ukrainie było 
ich już ok. 250, co stanowiło ok. 1/3 liczby parafii w przedwojennej Polsce w die­
cezjach lwowskiej i łuckiej169. Na Syberii w latach osiemdziesiątych istniały trzy 
parafie katolickie: w Tomsku, Nowosybirsku i Czelabińsku. W 1989 r. zostały ofi­
cjalnie zarejestrowane dwie kolejne parafie, w Prokopiewsku i Kemerowie. W 1990 r. 
katolicy odzyskali swój kościół w Tomsku, w 1991 r. w Irkucku oraz w Wierszynie 
i Białymstoku koło Tomska170.
W dniu 13 IV 1991 r. papież Jan Paweł II powołał do życia dwie administra­
tury apostolskie: dla europejskiej części Rosji z siedzibą w Moskwie, wyznaczając 
na urząd administratora abpa Tadeusza Kondrusiewicza, oraz dla Syberii ze stolicą 
w Nowosybirsku, mianując administratorem bpa Josepha Wertha SJ171. Istnieje 
bezpośredni związek pomiędzy rozwojem Kościoła katolickiego w Rosji, ograni­
czanym przez Cerkiew prawosławną, a nową ustawą z 19 IX 1997 r. o wolności 
sumienia i stowarzyszeniach religijnych, dającą uprzywilejowaną pozycję wyzna­
niom „rdzennie” rosyjskim. Przypomnijmy je: prawosławie, islam, buddyzm oraz 
judaizm172.
'“ A. D. R o t fc  1 d , Sukces niepowodzenia, czyli fenom en M ichaiła G orbaczow a , [w:] A . G r ą c z o  w , G orba­
czow , s. 20; por. S. N a b y w a n ic c ,  K ośció ł greckokatolicki i reaktyw ow anie je g o  struktur na U krainie i  w  Polsce, 
[w:] O drodzenie K ośc io ła  ka to lick iego ..., s. 101-108.
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169 R. D z w o n k o w s k i ,  Stan badań..., s. 104.
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Następna reorganizacja struktur administracyjnych Kościoła katolickiego 
w Rosji miała miejsce w 1999 r., kiedy papież dokonał podziału dotychczasowych 
administratur na cztery mniejsze: administratury apostolskie Syberii Wschodniej
i Syberii Zachodniej (18 V 1999 r.) z siedzibami w Irkucku i Nowosybirsku oraz 
na administratury północnoeuropejskiej części Rosji z siedzibą w Moskwie i po­
łudniowoeuropejskiej części Rosji z siedzibą w Saratowie. W dniu 4 II 1999 r. po­
wołano do życia Konferencję Episkopatu Rosji, której przewodniczącym został 
abp Kondrusiewicz. 11 II 2002 r. papież Jan Paweł II podniósł do rangi diecezji 
istniejące dotąd rosyjskie administratury apostolskie, ustanawiając: archidiecezję 
Matki Bożej w Moskwie na czele z dotychczasowym administratorem apostolskim 
północnoeuropejskiej części Rosji abpem Tadeuszem Kondrusiewiczem; diecezję 
św. Klemensa w Saratowie z dotychczasowym administratorem apostolskim połu­
dniowoeuropejskiej części Rosji bpem Clemensem Pickelem jako ordynariuszem; 
diecezję Przemienienia Pańskiego w Nowosybirsku z ordynariuszem bpem Josephem 
Werthem SJ, dotychczasowym administratorem apostolskim Syberii Zachodniej; 
diecezję św. Józefa w Irkucku na czele z bpem Jerzym Mazurem, dotychczasowym 
administratorem apostolskim Syberii wschodniej173. W 2003 r. Ojciec Święty dokonał 
reorganizacji struktur Kościoła katolickiego w Kazachstanie174. Rok 2003 zamknął 
również spekulacje dziennikarzy na temat ewentualnej pielgrzymki Jana Pawła II do 
Kazania i Tatarstanu175.
Decyzja Stolicy Apostolskiej z 11 II 2002 r. wywołała gwałtowny sprzeciw 
Moskiewskiego Patriarchatu Rosyjskiej Cerkwi Prawosławnej176 wraz z żądaniem 
zlikwidowania metropolii katolickiej w Moskwie i odsunięcia abpa Tadeusza Kon- 
drusiewicza177. Aktem retorsji władz rosyjskich była odmowa prawa wjazdu na 
terytorium Federacji Rosyjskiej bpowi Jerzemu Mazurowi178, w 2003 r. zaś Ojca 
Świętego w zarządzanym przez Rosję Tatarstanie179.
Pod koniec 1997 r. na terytorium byłego ZSSR funkcjonowały 124 diecezje 
prawosławne, w których pracowało 148 biskupów, 18 000 księży i 1737 diakonów. 
Istniało 430 klasztorów, 5 akademii teologicznych, 23 seminaria duchowne, 21 szkół 
teologicznych, jeden instytut teologiczny i 2 uniwersytety prawosławne l80.
W 2002 r. według danych ze spisu powszechnego w Rosji żyło 73 000 Pola­
ków181.
173 M. I n g lo t ,  H istoria  struktur K ośc io ła ...,passim ; por. S. J a g o d z iń s k i ,  Zachow ujem y spokój. Rozm owa  
z  ks. abp. Tadeuszem K ondrusiew iczem , m etropolitą  katolickim  w  M oskwie, „Nasz D ziennik”, 16-17 II 2002, s. 7; 
S. K a r c z e w s k i ,  W obec n ieustających trudności. Struktury K ościo ła  katolickiego w  R osji, „Nasz Dziennik”, 8- 
-9 II 2003, s. 8.
174 SK, N ow e diecezje. K azachstan , „N asz Dziennik”, 19 V  2003, s. 6.
175 G. P r z c b in d a ,  P iekło  z  w idokiem ..., s. 206-213.
176 S. P o p o w s k i ,  R osyjska C erkiew  w ypow iada wojnę katolikom, „Rzeczpospolita”, 17 IV 2002, s. A6; 
T. B i e l e c k i ,  Bliżej jed n o śc i Kościołów. D ia log  katolicyzmu z  prawosław iem , „Gazeta Wyborcza”, 2 VI 2005, s. 13.
177 J. H r y n a s z k ie w i c z ,  Ultimatum zam iast d ialogu, „Nasz Dziennik”, 3 I 2003, s. 7.
178 S. J a g o d z iń s k i ,  C zas na p rzebaczen ie  i  pojednanie. R ozm ow a z  JE  ks. bp. Jerzym  Mazurem, ordyna­
riuszem d iecezji św. Józefa w  Irkucku, „N asz Dziennik”, 14-15 IX 2002, s. 10; por. SK, K atolicki ksiądz w ydalony  
z  R osji, „Nasz D ziennik”, 30  VIII 2002, s. 8.
179 G. P r z e b in d a ,  Piekło z  w idokiem ..., s. 212-213.
180 R. G. R o b e r s o n ,  C hrześcijańskie K ościoły..., s. 66.
181 P. T i m o  f i  ej u k , A . W ie r z b ic k i ,  P olityka narodow ościow a F ederacji Rosyjskiej, [w:] N arody i nacjo­
nalizm w  F ederacji R osyjskiej, red. P. T im o  f i  ej u k , A. W ic r z b ic k i ,E .  Z i e l i ń s k i ,  Warszawa 2004, s. 19.
W obrębie „ruskiej triady”
Stosunek władz Rosji do Kościoła katolickiego od schyłku XVIII w. był najlepiej 
czytelnym świadectwem polityki wewnętrznej i międzynarodowej Petersburga. Uka­
zywał on szereg zjawisk z zakresu polityki wewnętrznej caratu, polityki zagranicz­
nej, uwarunkowań historycznych i doktrynalnych, składających się na charakter 
recepcji ówczesnej rzeczywistości politycznej (najpełniej odzwierciedla to myślenie 
realizowana przez rosyjskich carów idea „ruskiej triady”, intelektualnej konstrukcji 
wyrażającej w zamyśle konserwowanie zastanego status quo, idea wyrażająca jed­
ność władzy rozumianej jako samodzierżawie, religii rozumianej jako prawosławie, 
i ludu (wcześniej języka) Rosji182 (nie narodu rosyjskiego!)183. W tym systemie opisu 
i wartościowania mieścił się również problem tożsamości politycznej Rosji w po­
lityce międzynarodowej, ujawniający się w kontekście relacji międzynarodowych 
z państwami europejskimi. „Zachód (od siebie tylko dodajmy: naznaczony piętnem 
areligijnego Oświecenia) -  zdaniem Andrzeja Nowaka -  reprezentowany przez An­
glię, Francję, Holandię, Niemcy stał się źródłem tych wzorców, zasadniczym układem 
odniesienia dla po-Piotrowej Rosji. Wraz z narzuconym odgórnie naśladownictwem 
pojawiły się także resentymenty, a potem pierwsze próby krytycznego przemyślenia 
tożsamości nowej Rosji i jej stosunku do Europy. Przedmiotem refleksji, porównań 
był jednak w rodzącej się myśli politycznej XVIII-wiecznej Rosji wyłącznie ów 
«dalszy» Zachód. Rzeczypospolita, jeszcze w końcu poprzedniego stulecia silne 
ognisko kulturowo-obyczajowych wpływów przenikających na moskiewski dwór, 
w wieku Piotra i Katarzyny była dla Rosji zagadnieniem natury wyłącznie strate­
gicznej”184. Parafrazując stwierdzenie Stanisława Bielenia i Witolda M. Góralskiego 
należy stwierdzić, że to polityka międzynarodowa imperium najpełniej odsłaniała 
bogaty kontekst zjawisk związanych z powstającą nową tożsamością Rosji, z nowym 
politycznym samookreśleniem się tego państwa, które -  jak zauważyli wspomniani 
badacze -  „przez setki lat było nie tyle państwem, ile imperium”, a u schyłku XX w. 
„nagle straciło rację bytu”185.
Relacje Petersburg -  Rzym wpisywały się w ideowy fundament imperium, 
w tzw. „ruską triadę”, wieńczącą „antyeuropeizm wynikający z przekonania o szcze­
gólnym posłannictwie dziejowym Rosji wobec świata”186, komponent duchowego
182 P oszczególne elem enty „ruskiej triady” kształtowali: idea sam odzierżawia oraz idea .jednej wiary” 
i k u ltu ry - historyk N . Karamzin (M. B o b r o w n ic k a ,  P ato log ie  tożsam ości narodow ej..., s. 63 n.), idea .jed nego  
języka” -  dekabryści (ib idem , s. 65).
183 Ta stosunkowo młoda koncepcja polityczna powstała w  X IX  w. w  okresie „nadejścia ery nacjonalizmu 
w Europie”, według której fundamentami Rosji były: prawosławie, sam odzierżawie i narodnost'; zob. R. S z p o r -  
lu k , Imperium, komunizm, narody. W ybór esejów , Kraków 2003, s. 93. Twórcą słynnej formuły był żyjący w  XIX w. 
Siergiej Uwarow, najdłużej urzędujący minister oświecenia publicznego (1833-1849); zob. A . N o w a k ,  O d im pe­
rium..., s. 118.
18,1 A . N o w a k ,  O d im perium ..., s. 65. W spółcześnie, zdaniem rosyjskich politologów , „Polska to koń tro­
jański Ameryki w  Europie. Jej celem  jest zlikwidowanie sojuszu Francji, N iem iec i Rosji. N ic  ma w ątpliwości, że  
będzie ona wykorzystana do zerwania dobrych kontaktów rosyjsko-nicm icckich i rosyjsko-ukraińskich. Dlatego  
Rosja musi reagować”; zob. V. D u n a e v a , R osja po trzebu je  w ięcej kontroli. R ozm ow a z  Igorem  Panarinem , jedn ym  
z  najbardziej w pływow ych p o lito logów  rosyjskich, „N ow e Państwo” 2006, nr 2, s. 104.
185 S. B ie l e ń ,  W. M. G ó r a ls k i ,  Wstęp, [w:] N ow a tożsam ość N iem iec i R osji w  stosunkach m iędzynarodo­
wych, red. S. B ie l e ń  i W. M. G ó r a ls k i ,  Warszawa 1999, s. 9.
186 M. B o b r o w n ic k a ,  P ato log ie  tożsam ości narodow ej..., s. 67.
„oswajania” politycznego środowiska petersburskiego dworu i Rosji187. Prezentacyjny 
charakter tego studium wymaga najpierw bliższego przyjrzenia się relacjom między 
tendencją do urzeczywistniania programu jedności władzy, religii i języka (społe­
czeństwa) a realizowaną przez carat polityką „kościelną”. W jakim sensie polityka 
ta stanowi przejaw procesów związanych z rozszerzaniem obszaru oddziaływania 
imperium, a w jakim odzwierciedla proces włączania, poprzez relacje z innymi kul­
turami, w obręb własnych programów politycznych koncepcji sprawowania władzy, 
które narodziły się poza jego obszarem?
Sposób odnoszenia się Petersburga do problemu Kościoła katolickiego u schył­
ku XVIII w. pozostawał syntezą zachodnioeuropejskiego -  ubranego w idee oświe­
ceniowe -  bezbożnictwa, aspiracji mocarstwowych rosyjskich elit politycznych oraz 
pragmatyzmu politycznego władców imperium. Wskazując na tzw. wartości stałe 
w rosyjskiej polityce względem Kościoła katolickiego w XIX, XX i na pocz. XXI w. 
pragniemy uwypuklić mechanizmy przekształceń w sferze programu i jego realizacji 
w obrębie samej władzy, charakteryzującej się we wspomnianym czasie zróżnicowa­
ną zdolnością do kontrolowania życia gospodarczego, społecznego i kulturalnego 
swojego państwa.
Stosunek władz Rosji do Kościoła katolickiego przechodził charakterystyczną 
ewolucję. Był on inny w okresie do 1917 r., inny w latach 1917-1991, a jeszcze inny 
w okresie po zerwaniu przez Kreml z komunistyczną przeszłością. Przy znaczącym 
zróżnicowaniu sytuacji międzynarodowej i sąsiedztwa państwa rosyjskiego w latach 
1795-1917, 1917-1991 i 1992-2006 stosunek jego władz do Kościoła odzwierciedlał 
pewną wprowadzoną w praktykę logikę i strukturę myślenia politycznego.
Wychodząc od realizowanej od XIX w. w życiu politycznym Rosji koncep­
cji „ruskiej triady”, zatrzymajmy się nad jej pierwszym segmentem -  ideą władzy. 
Państwo w Rosji jest utożsamiane z władzą najwyższą (w konstytucji Królestwa 
Polskiego z 1815 r. odzwierciedlał to art. III). Car, w którego wcieliły się majestat
i godność państwa, posiadał władzę najwyższą w kraju nad swoimi poddanymi oraz 
suwerenność zewnętrzną, innymi słowy, był ściśle złączony ze swoim państwem oraz 
ze swoim ludem. W Rosji obowiązywała zasada, że suwerenność jest jedna, niepo­
dzielna i identyczna ze zwierzchnictwem w stosunku do poddanych. Suwerenność 
pozostawała fundamentem nowoczesnego imperializmu Rosji, co przypominał po­
pularny wówczas w kręgach dworskich Nikołaj M. Karamzin188. Taką myśl wyrażało 
pismo Katarzyny II do jednego z jej współpracowników z 26 I 1782 r., pokazujące 
jasno jak na dłoni charakter samo władczej metody rządzenia. W liście tym caryca 
pisze: „Udzieliłam również w swym imperium swobody publicznego wykonywania 
wszelkich ceremonii religijnych, właściwych każdej wierze, nie wyłączając wyznania 
rzymskokatolickiego; lecz jeśli względy poszczególne i cele specjalne, nie mające 
nic wspólnego z prawdziwym chrystianizmem, znajdą się w sprzeczności z zasadami 
świeckiego rządu i autorytetem władzy, czyli podstawą wszelkich rządów; lub je­
śli ten, który zachował dotychczas jakikolwiek wpływ na swych wychowanków 
w mym państwie dzięki tylko memu umiarkowaniu, nie umie dostatecznie odczuć 
mej dotychczasowej pobłażliwości, wówczas będę zmuszoną dowieść czynami, że
187 Jednym z  jej sposobów  było odpowiednie kształtowanie historii; por. ib idem , s. 63 n.
188 Ibidem , s. 66.
nie jestem obojętną na lekceważenie mych żądań, a zaręczam, że nie zabraknie mi 
do tego sposobów”189.
Państwo rosyjskie miało charakter imperium190. Było organizmem scentra­
lizowanym (w którego ramach cesarstwo zajmowało uprzywilejowaną pozycję), 
z terytoriami zależnymi, z otwartymi, ciągle zmieniającymi się granicami i z wła­
dzą efektywnie rozdzieloną pomiędzy centrum a terytoriami zależnymi, obszarem
0 utrudnionym przepływie idei i informacji191 oraz z własną ideologią (imperium 
pozostaje zamkniętym systemem sprawowania władzy, dysponującym potężnymi 
silami przymusu192, jest ideą zakładającą panowanie nad całą wyobrażalną przestrze­
nią oraz legitymizującą te podboje193). Według Andrzeja Nowaka, „Katarzyna [II] 
jednak zasługuje na miano «matki-zalożycielki» ideologicznego kanonu rosyjskiego 
imperializmu -  także w stosunku do Polski. Nikt przed nią z taką konsekwencją nie 
podkreślił czynnika potęgi i wielkości państwa jako fundamentu poczucia godności 
jego mieszkańców-slug. Żaden też z carów nie uwypuklił przed nią z taką mocą roli
1 znaczenia samego narodu rosyjskiego w dziele budowy tego imponującego gma­
chu”194.
Rosja pozostawała państwem imperialistycznym, realizującym ideę imperium, 
którego istotą było rozciąganie własnej suwerenności poza jego dotychczasowe gra­
nice195. Rosja w XIX w. była aeuropejska196 i antynowoczesna z charakterystycznymi 
dla niej cechami kapitalistycznej industrializacji197. Jeżeli źródła europejskiej nowo­
czesności biorą swój początek w procesie sekularyzacji, to w przypadku Rosji może­
my mówić o religijnej świadomości mas198. Jeżeli nowożytny humanizm europejski
1!9A. B o u d o u , Stolica  Św ięta  a R osja ..., t. l , s .  24-25.
190 A. N o w a k , O d  imperium..., s. 24  n.
1,1 A. N o w a k , „ O św iecony " rosyjski im perializm  i P o lska  (o d  P io tra  1 i K a tarzyn y II do  K aram zina i Pu sz­
kina), [w:] P o la cy  a Rosjanie. Poljaki i russkije. M ateria ły  z  konferencji „P olska -  Rosja. R o la  polskich  pow stań  
narodowych w  kształtowaniu wzajemnych wyobrażeń. W arszawa-P łock, 1 4 -17 m aja 1998 r., red. T. E p s z t e in ,  
Warszawa 2000, s. 67-68.
192 J. L e l e w e l ,  D zieje  L itw y  i R usi a ż do  unii z  P o lską  w Lublinie 1569  zaw arte j, [w:] id e m , D zielą , t. 10, 
Warszawa 1969, s. 90, 91, 124, 125; id e m , Wykłady kursow e z  historii pow szech nej w  U niw ersytecie Wileńskim  
1822-1824, [w:] id e m , D zieła , t. 3, Warszawa 1959, s. 496, 501; A. N o w a k , M iędzy  carem a rewolucją. Studium  
polityczn ej w yobraźni i postaw  W ielkiej E m igracji w obec R osji 1831-1849, Warszawa 1994, s. 134.
195 M. Bobrownicka, P ato log ie  tożsam ości narodowej..., s. 67.
194 Ibidem , s. 69.
195 Zwróćm y uwagę na definiowanie przez A. Nowaka rosyjskiego imperializmu: „Cechą szczególną rosyj­
skiego imperializmu nie było w ięc tylko połączenie ekspansji z hasłami cywilizatorskim i, ale w łączenie do kręgu 
adresatów ow ych haseł także samej Rosji i jej społeczeństwa. Zdobyta w  wyniku ekspansji w ielkość imperium  
miała zarazem gwarantować sukces przemian wewnętrznych, stabilizujących obecność now ych w zorów kultury 
i cywilizacji w  Rosji”; por. A. N o w a k , „O św iecony" rosyjski..., s. 67-68; por. M. M o c h n a c k i ,  P ow stan ie  narodu 
polsk iego  w  roku 1830 i 1831, oprać. S. K ie n ie w ic z ,  t. 1, Warszawa 1984, s. 73.
196 „Już w  pierwszej połow ie X IX  stulecia -  p isał Józef Sm aga -  rosyjski nacjonalizm w ysuw a tezę
o «gnijącej» Europie i rozkwitającej Rosji, mającej przed sobą wspaniałą światow ą przyszłość (...). W drugiej poło­
w ie stulecia obiektem fascynacji inteligencji rosyjskiej staje się Ameryka. Dla jednych to raj technicznej perfekcji, 
dla drugich -  odhumanizowany industrialny moloch. Budując gm ach swej propagandy, bolszew icy  zaanektowali 
nacjonalistyczno-szowinistyczną przeszłość, przyozdabiając ją  frazeologią marksistowską i dokonując „równań”: 
Rosja=ZSRR, a Europa-kapitał izm, co dało ideologiczny schemat o kwitnącym Związku Radzieckim i upadającym  
kapitalizmie, którego dekadencką awangardą stała się Ameryka”; zob. J. Smaga, R osja ..., s. 180, w  przypisie 17,
197 W. K u la , H istoria, zacofanie, rozw ój, Warszawa 1983, s. 64  n.
198 A. H a u k e - L ig o w s k i ,  „ O d  Św iętej Rusi" do imperium rosyjskiego. D uchow ość rosy/ska w epoce p r z e ­
łomu, „Znak” 1982, nr 331, s. 483-496; przegląd literatury: A. B e z w iń s k i ,  P olska  refleksja nad praw osław iem
wymusił transformację idei rządów absolutystycznych w ideę narodu199, to w Rosji 
proces tworzenia koncepcji suwerenności narodu hamowała dominacja caratu nad 
społeczeństwem200, wspierana działalnością Rosyjskiej Cerkwi Prawosławnej201. 
Innymi słowy, do 1917 r. w imperium rosyjskim nie doszło do przesunięcia suwe­
renności z dynastii na społeczeństwo. „Uśpiona” świadomość narodowa w naturalny 
sposób skłaniała się ku legitymizacji instytucji politycznych z pomocą praw boskich
i dynastycznych. Brak koncepcji narodu202 (w tym sposobów przenoszenia jej na 
obszar ustroju państwa i struktury władzy), którą zastąpiły koncepcja „mieszkańców- 
sług”203 oraz najskrajniejsze poglądy społeczne inteligencji rosyjskiej (doprowadziło 
to do usytuowania jej „w środku tragicznego rozdarcia między imperium a ludem”204) 
wyraźnie odbiły się na procesie identyfikacji narodu z państwem, co w praktyce 
prowadziło do niezaznaczania rosyjskiej tożsamości narodowej w polityce zagra­
nicznej. W Rosji wprawdzie dojdzie do zlania się poszczególnych grup społecznych 
w „amalgamat o mentalności wspólnej”, ale bez rozumienia wspólnoty skutecznie 
uniemożliwiającej stworzenie na obszarze imperium nowoczesnego państwa narodo­
wego, oraz bez wskazania na naród jako na wyobrażalną, istniejącą realnie wspólnotę 
społeczną, mogącą stworzyć alternatywę dla rządów imperialnych205. Brak „wpływo­
wej ideologii burżuazyjnej”206 sprawił, że „rosyjska myśl XIX wieku będzie miała 
zabarwienie społeczne”207.
Kościół katolicki u schyłku XVIII w. swoją niezależnością podważał suprema­
cję carów rosyjskich nad Cerkwią prawosławną208, a z powodu swojej historycznie 
ukształtowanej autonomii nie stanowił budującego przykładu. Funkcjonując w dwóch 
nurtach, łacińskim oraz unickim, stanowił zagrożenie również dla wpływów Cerkwi. 
Związki z Rzymem, z doktryną Kościoła katolickiego sprzyjały wzrostowi samo­
świadomości jednostki. Należało się obawiać, że ekspansja Kościoła unickiego, 
przemawiającego do Rosjan w ich słowiańskim języku ze słowiańską symboliką 
stworzyłaby nowe problemy w dziedzinie życia społeczno-religijnego. Skutkiem 
takiego tego była likwidacja Kościoła unickiego.
Rozprawa z Kościołem unickim w Rosji w I poł. XIX w. osłabiła pozycję Koś­
cioła łacińskiego, skutecznie powstrzymując okcydentalizację zachodnich guberni 
imperium rosyjskiego. Powstanie listopadowe (1830-1831) i aktywność polityczna 
„wielkiej emigracji” wskazywały, że katolicyzm polski pozostaje orężem w walce
rosyjskim , [w:] O blicza  W schodu w  kulturze po lsk ie j, red. G. K o t la r s k i  i M. F ig u r a ,  Poznań 1999, s. 165-183; 
por. M. B ie r d ia j e w ,  R osyjska idea, Warszawa 1999, s. 30-31.
199 A. W a l ic k i ,  Idea narodu w  p o lsk ie j m yśli ośw ieceniow ej, Warszawa 2000; K. G ry  gaj ti s ,  Źródła ideo­
w e po lsk iego  federa lizm u  X IX  w. (do 1831 r.), „Filozofia” IV, „Prace N aukowe W yższej Szkoły Pedagogicznej 
w  C zęstochow ie”, C zęstochow a 2003, s. 119-150.
200 A. N o w a k ,  „O św iecony"  rosyjski..., s. 69; M. B ie r d ia j e w ,  Rosyjska idea..., s. 21-22.
201 Ibidem , s. 21.
202 D o celów  imperialnych najlepiej nadawało się  pojęcie „ludu-narodu Rosji”, znacznie szersze i mniej 
precyzyjne niż pojęcie „naród rosyjski”, ułatwiające wszystkim  m ieszkańcom  imperium identyfikowanie się ze 
swoim  państwem.
203 A. N o w a k ,  „O św iecon y"  rosyjski..., s. 69.
204 M. B ie r d ia j e w ,  R osyjska idea..., s. 30, 33 n.
205 Ibidem , s. 33.
2“  K. G r z y b o w s k i ,  Ojczyzna, naród, państw o , Warszawa 1977, s. 83.
207 M. B ie r d ia j e w ,  R osyjska idea..., s. 28.
208 A. N o w a k ,  O d  im perium ..., s. 45 n.
z zaborcą. Stąd płynął wniosek o potrzebie ograniczenia infrastruktury religijnej, 
stanowiącej oznakę żywotności religii. W przypadku Kościoła unickiego oznacza­
ło to wpierw „«oczyszczenie» z wszelkich naleciałości łacińskich” (1831-1839), 
a następnie wchłonięcie go przez Cerkiew prawosławną, co też nastąpiło w 1839 r. 209 
Rozprawę z Kościołem łacińskim odłożono do 1840 r.210
Nie ma potrzeby szczegółowego przedstawiania wydarzeń związanych z pro­
klamowaną w 1840 r. przez cara Mikołaja II Romanowa wojną z Kościołem katoli­
ckim211. Nie wchodząc w meritum sprawy, przytoczmy opinię francuskiego jezuity
o. Adriana Boudou, który istotę wspomnianej konfrontacji ujął w następujących sło­
wach: „«Ryba zaczyna gnić od głowy»; streszcza ono w sobie dość dobrze taktykę, 
stosowaną przez rząd cara Mikołaja II w walce z Kościołem katolickim: zaczynać 
od głowy, demoralizując episkopat i wyższe duchowieństwo, a przez nie dążyć do 
osłabienia całego ciała. Taktyka owa dała wyborne rezultaty w walce z Kościołem 
unickim; czemużby więc nie zastosować jej z równym powodzeniem do Kościoła 
łacińskiego? Obrabowany ze swych dóbr i sparaliżowany w swojej działalności, 
jeszcze wydawał się on niebezpieczny dla rządu; wiedziano zaś, iż nie uda się go 
zwyciężyć, dopóki nie będzie się miało w swym ręku episkopatu: by zaś pozyskać 
episkopat, należało wprowadzić do jego grona dostojników o wątpliwej wartości, lub 
też wyraźnie ujemne jednostki, usunąwszy przedtem gorliwsze”212.
Ta swoista pragmatyka sprawowania władzy w Rosji, bazująca na antyzachod- 
niej orientacji Rosjan213, dawała początek procesowi kształtowania się idei „odrębnej” 
drogi jako ideologicznego uzasadnienia, nadbudowy, dla programu ustawicznego 
wzmacniania samodzierżawia214. Zdaniem Richarda Pipesa, rosyjska koncepcja „od­
rębnej drogi”, stworzona przez słowianofilów w XIX w., zaznaczająca, że Rosja musi 
podążać własną „odrębną” drogą jest skutkiem „głęboko zakorzenionej niechęci do 
Zachodu” oraz „świadczy o niemożności dostosowania się [Rosji] do współczesnego 
świata, co oznacza biedę i zacofanie”215.
Czasy dyktatury bolszewickiej w jeszcze większym stopniu wyostrzyły prob­
lem wschodnioeuropejskiego samodzierżawia216. Według Zbigniewa Brzezińskiego, 
„fenomen komunizmu ma cechy dziejowego dramatu. Zrodzony z niecierpliwego 
idealizmu, który odrzucał niesprawiedliwość dawnego ładu, komunizm pragnął 
lepszego, bardziej humanitarnego społeczeństwa -  lecz zrodził masowy ucisk”217. 
Dostrzec to można w założeniach ideowych traktatu Włodzimierza Lenina Co robić 
z 1902 r.
Znajomość dzieł Lenina, głównego teoretyka bolszewizmu, nie pozostawiała 
najmniejszych wątpliwości co do kształtu przyszłego ustroju społecznego i politycz­
nego „nowej” Rosji. Co więcej, każe z dużą pewnością postawić tezę, że szykowane
m  A. B o u d o u ,  Stolica Św ięta a R osja..., t. 1, s. 232 n.
210 Ibidem , s. 261 n.
211 Racjonalizację działań cara M ikołaja II przynosi studium Andrzeja Now aka O d  im perium , s. 90-108.
212 A. B o u d o u ,  Stolica Św ięta a Rosja..., t. 1, s. 261.
213 J. P ip e s ,  Rosja, komunizm i św iat. Wybór esejów , Kraków 2002, s. 12-13.
214 E. K a c z y ń s k a ,  Społeczeństw o p o d  n a d zo re m -p ra w o , opinie, życ ie  (R osja 1860-1914), [w:] Zagadnie­
nie rosyjskie..., s. 293-313.
215 J. P ip e s ,  Rosja, komunizm ..., s. 12.
216 J. G o ć k o w s k i ,  Bolszewizm  i Rosja: zm iana i c iągłość, [w:] Zagadnienie rosyjskie..., s. 111-131.
217 Z. B r z e z iń s k i ,  Agonia komunizmu, „Kultura” 1989, nr 5(500), s. 150.
przez Uljanowa państwo miało stanowić lustrzane odbicie imperium carskiego, z tą 
różnicą, że jego fundamentem zamiast prawosławia miał się stać „światopogląd 
naukowy”, racjonalizujący działania komunistów w sferze polityki, religii oraz roz­
woju społecznego. Grozę budziła „skłonność, cechująca zacięte walki o władzę, do 
przekształcania dyskusyjnych ocen historycznych w dogmatyczne pewniki, łatwość, 
z jaką krzywda moralna wyradzała się w pewną swej racji nienawiść polityczną, 
a zwłaszcza leninowskie łączenie marksizmu z zacofaną autokratyczną tradycją 
Rosji”218.
Konsekwencją racjonalizacji przez bolszewików procesów decyzyjnych było 
wzmocnienie czynnika ideologicznego w zinstytucjonalizowanych przedsięwzię­
ciach. Umacniało to wśród szeregowych członków partii przekonanie, że ich działa­
nia nie tyle służą społeczeństwu, ile że są słuszne. Widoczna była w nich pewna pra­
widłowość, iż stopień wyalienowania doktrynalnego uzasadnienia czynu ma wpływ 
na stopień prawdopodobieństwa, że zmieni się ono stosownie do zmieniających się 
wymogów sytuacji. W praktyce oznaczało to pogłębienie uzasadnienia bezprawia
i przymusu.
Analiza chronologii najważniejszych wydarzeń z historii dyktatury bolszewi­
ckiej wskazuje na pierwszeństwo czynu przed jego ideowym „uprawomocnieniem”. 
„Co najbardziej charakterystyczne dla Lenina i jego partii -  pisał Nowak -  to jednak 
nie marksistowska doktryna, ale coś, co można by nazwać najprościej instynktem 
władzy. Nie będziemy tu wchodzić w spór o genezę tego fenomenu -  czy był on spe­
cyficznie rosyjski, czy też bardziej uwarunkowany uformowaną na Zachodzie ideo­
logią. Wystarczy tutaj samo skonstatowanie owego fenomenu, który streścić może 
najprościej formuła dążenia do maksymalnej koncentracji maksymalnej władzy na 
maksymalnie dużym obszarze. Ogrom rosyjskiego państwa, którego masa spadkowa 
dostała się w ręce bolszewików, zakres geopolitycznych perspektyw i możliwości na­
dawał polityce Lenina i jego partii szeroki margines swobody, którą z drugiej strony 
ograniczały wymogi komunistycznej ideologii”219.
Kolejne miesiące istnienia „czerwonej” Rosji zapowiadały koncentrację władzy 
na obszarze imperium, również totalną rozprawę z wszelkimi formami wewnętrznej 
autonomii zarówno w miejscowych samorządach (sowietach), jak i w partii komu­
nistycznej.
Włodzimierz Lenin i jego współpracownicy stworzyli koncepcję ponadnaro­
dowego „państwa robotników i chłopów”, realizowaną przez kierownictwo między­
narodowego ruchu robotniczego -  Komintem. W praktyce już od 1924 r. utrwalała 
się dominacja Józefa Stalina nad Kominternem oraz jego władza absolutna w ZSSR, 
ujawniając jego aspiracje do zwierzchnictwa nad całym światem220 (idea odziedzi-
218 Ibidem ; por. J. S m a g a ,  W łodzim ierz Lenin -  p rzyg o d a  popu listyczn a, [w:] Zagadnienie rosyjskie..., 
s. 111-131; Z. B r z e z iń s k i ,  A gonia komunizm u..., s. 133-143.
219 A. N o w a k ,  Polska i  trzy  Rosje. Studium p o lityk i wschodniej Józefa P iłsudskiego (do kwietnia 1920  
roku), Kraków 2001.
220 Warto w  tym  m om encie odw ołać s ię  do spostrzeżeń Tadeusza Manteuffla, który w  dziele Kultura E uropy  
średniow iecznej tak przedstawia proces kształtowania s ię  idei politycznej jedności świata pod zwierzchnictwem  
cesarza rzym skiego: „Poetycka parabola Ewangelii Jana o jednym  pasterzu i jednej owczarni w  ustach wyznaw ­
ców  idei odrodzonego cesarstwa nabrała w ym ow y dowodu świadczącego o konieczności podporządkowania świata 
chrześcijańskiego cesarzowi. Piękna zaś przypowieść Ewangelii Łukasza o nie dającym ow oców  drzewie figowym ,
czona po średniowieczu), do bycia dominus mundi, oraz żywotność średniowiecznej 
zasady rex ist imperator in regno suo, co w praktyce oznaczało, że dyktator we 
„własnym” państwie nie musi uznawać nikogo poza sobą. „Zdumiewających wręcz 
analogii z tą późnośredniowieczną koncepcją -  pisał Janusz Stefanowicz -  dostarcza 
postrewolucyjne imperium francuskie („republiki siostrzane”) oraz imperium radzie­
ckie, które od Stalina po Breżniewa przynajmniej w teorii uznawało wewnętrzną 
suwerenność «bratnich krajów», natomiast zastrzegało dla «imperatora» głos decy­
dujący w sprawach «wspólnoty socjalistycznej)), a już bezwarunkowo w odniesieniu 
do świata niekomunistycznego”221.
Relacje pomiędzy społeczeństwem sowieckim a jego władzą uległy ograni­
czonym przeobrażeniom wraz z nastaniem epoki Leonida I. Breżniewa. „Nie było to
-  jak napisał Józef Smaga -  odrodzenie autokratyzmu, lecz biurokratycznych bez­
osobowych mechanizmów, których nowy przywódca okazał się sprawnym użytkow­
nikiem. Hasłem breżniewizmu będzie stabilizacja i konserwacja systemu, w równym 
stopniu unikanie zbyt ostentacyjnych ruchów restalinizacyjnych, jak i reform”222. 
Przełom w sposobie pojmowania władzy przez sowieckich komunistów, w sposobie 
patrzenia na problemy sowieckiego społeczeństwa przyniosła epoka Gorbaczowa. 
Ale odwrót od bolszewizmu zapoczątkował upadek ZSSR w 1991 r.
Imperatyw jednej religii wyłącznie prawosławia w imperium rosyjskim pojawił 
się w XIX w. jako skutek fascynacji Rosjan katolicyzmem i duchowym autorytetem 
Watykanu. Był on też wynikiem ideowego podziału przedrewolucyjnych myślicie­
li rosyjskich na okcydentalistów i antyokcydentalistów223, a także konsekwencją 
obecności na obszarze imperium Kościołów łacińskiego oraz unickiego, których 
istnienie w świadomości politycznej elit rosyjskich nigdy nie znalazło akceptacji224. 
Jeżeli ideologia komunistyczna legitymizowała władzę bolszewików, to prawosławie 
tworzyło fundament ideowy dla caratu. To wyjątkowe miejsce Cerkwi prawosławnej 
w systemie władzy Romanowów bynajmniej nie odzwierciedlało znaczenia wyzna­
nia, religii w państwie carów, a jedynie pożądaną jedność tronu, wiary i języka, którą 
podważała obecność Kościoła łacińskiego. W opisanym układzie Cerkiew okazała 
się na tyle „plastyczna”, iż można ją  było bez większego trudu włączyć do kształ­
towanego systemu władzy, o ile tylko władza nie wspierała heretyckich wyzwań 
skierowanych przeciwko chrześcijańskiemu universum jako takiemu.
W rosyjskim programie polityki zagranicznej i strategii podbojów na plan 
pierwszy była wysuwana idea „Trzeciego Rzymu” (pierwotnie koncepcja teologiczna, 
która przybrała postać teokratyczno-imperialną i imperialną225), będąca fuzją dwóch 
równoważnych komponentów: miecza i krzyża, wyjawiająca zamysł panowania 
politycznego Rosji w Europie i Azji, spójność przestrzenną i polityczną oraz bizan­
które winno ustąpić m iejsca innemu, owocującem u, stała się  argumentem przem awiającym  za rozszerzeniem  w ła­
dzy cesarza na ziem ie pogan”; zob. T. M anteuffel, Kultura Europy średn iow iecznej, Warszawa 1974, s. 203.
221 J. S t e f a n o w ic z ,  Suwerenność, rozwój, granice, przysz ło ść , [w:] M iędzy tożsam ością  i wspólnotą. 
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225 A . A n d r u s i c w ic z ,  C yw ilizacja  rosyjska, t. 1, Warszawa 2004, s. 265 n.; por. F. M c m c h e s ,  Spadko­
biercy idei Trzeciego Rzymu. R ozm ow a z  Lucjanem Suchankiem, znaw cą rosyjskiej m yśli p o lityczn ej, „N ow e Pań­
stwo” 2003, nr 1 (arch. intern.).
tyjskie „odosobnienie” Moskwy. Pojawiła się ona wraz z upadkiem Konstantynopola 
w 1453 r., uwypuklając separatyzm kościelny władców Kremla wobec patriarchatu 
carogrodzkiego. „Wasyl [Ślepy] -  pisał Feliks Koneczny -  zrywał z patriarchatem, 
ażeby metropolia moskiewska zawisłą była wyłącznie od wielkich książąt, wyzna­
czających kandydatów na tę godność episkopatowi swemu. Moskwa tworzyła sobie 
swoje własne prawo kanoniczne, którego prawodawcą był wielki książę”226. Ideolo­
gicznym wyzwaniem rodzącego się imperium było osiągnięcie .jedności” władzy du­
chownej i świeckiej: „potęga prawosławia powinna wyrażać się w sposób widoczny 
w potędze władzy cara”227 oraz w przekształceniu wiary chrześcijańskiej w program 
„zbierania ziem ruskich” (idea teokratyczna połączyła się z koncepcją uniwersalnego 
imperium), który Włodzimierz Marciniak nie bez powodu określił jako „ideologię 
politycznej integracji ludów prawosławnych”228. Rozbieżności co do roli politycznej 
Cerkwi prawosławnej w państwie moskiewskim stały się przyczyną wyodrębnienia 
się w prawosławiu rosyjskim dwóch przeciwstawnych sobie nurtów: politycznego 
prawosławia „Wielkiej Rusi” i charyzmatycznego -  „Świętej Rusi”229.
WII połowie XIX w. koncepcja „Trzeciego Rzymu”, odrzucona w swej wer­
sji staromoskiewskiej230, odżyła w postaci bardziej uniwersalistycznego programu: 
„Rosja miała wystąpić w roli jedynego prawomocnego imperium chrześcijańskie­
go, uświęconego autorytetem biskupa Rzymu”231. W Sołowjowowskiej koncepcji 
„Trzeciego Rzymu” „dzięki reformom Piotra [I Wielkiego] Rosja zdobyła możliwość 
spełnienia tej roli bez odwracania się od Zachodu, dowodząc tym samym, że jest nie 
tylko kontynuacją cesarstwa wschodniego, ale właśnie Rzymem Trzecim zdolnym 
pogodzić ze sobą historyczną spuściznę obu poprzednich Rzymów”232. Inny religij- 
no-filozoficzny nurt myśli Włodzimierza Sołowjowa kreował ideę chrystianizacji 
polityki, która w XX w. zainspirowała rosyjskich myślicieli do podjęcia idei ścisłej 
więzi zreformowanej Cerkwi prawosławnej z odnowioną państwowością rosyjską, 
do realizacji bizantyjskiego jeszcze ideału: „symfonii” między Rosyjską Cerkwią 
Prawosławną a władzą świecką233.
Polityka caratu wobec Kościoła katolickiego pozostawała wielowątkowa i wie­
lowymiarowa. To ewidentny skutek przesuwania granic Rosji na Zachód, dyktowany 
koniecznością przyłączania do niej ziem o wyższym potencjale ekonomicznym niż 
terytoria moskiewskie. To działania bezwzględnie skutkujące zmianami geopoli­
tycznymi wokół Rosji. To również konfrontacja z europejską rzeczywistością, próby 
„oswojenia” Europy oraz niemożność dostosowania się do wymogów cywilizacji 
europejskiej, ujawniająca się w uporczywej antyzachodniości. Rosyjska polityka 
środkowoeuropejska za jedno z najważniejszych zadań wyznaczała podporządkowa­
nie Rzeczypospolitej Rosji234, co miało zbliżyć Rosję do centrum Europy z zamiarem
226 F. K o n e c z n y ,  D zie je  R osji o d  najdaw niejszych do najnowszych czasów . Warszawa 1921, s. 63.
227 W. M a r c in ia k ,  R ozgrabione..., s. 18.
228 Ibidem .
229 Ibidem , s. 18-19.
230 A. W a l ic k i ,  Rosja, kato licyzm ..., s. 223.
231 Ibidem , s. 210.
232 Ibidem , s. 223.
233 Ibidem , s. 255.
234 W. A . S e r c z y k ,  K atarzyna  II, W rocław 1983, s. 154-155.
jej większego zaangażowania w sprawy kontynentu235. Przybliżając się do centrum 
Europy, władcy Rosji nie zdołali przewidzieć ogromu problemów, jakie z sobą nio­
sła odmienność wyznaniowa i kulturowa istniejących tam państw i ludów. Niewiele 
zmieniły w tej sprawie rządy Katarzyny II.
Na stosunek Petersburga do Kościoła katolickiego w Rosji składały się próby 
bezwzględnego podporządkowania Kościoła urzędnikom carskim (w 1773 r. caryca 
wydała ukaz tolerancyjny, dający swobodę działania wszelkim organizacjom religij­
nym z wyjątkiem Kościoła katolickiego236). Nie bez znaczenia dla sprawy pozostawał 
fakt obecności w carskiej administracji niemieckich ewangelików237. Najlepszym 
przykładem niemieckiej obecności w imperium jest Katarzyna II, wolnomyślicielka 
i wolterianka238, w opinii Feliksa Konecznego „Niemkini, pełna pogardy dla wszyst­
kiego, co rosyjskie, a mająca uchodzić w historiografii rosyjskiej za wcielenie rosyj- 
skości, i zwana częstokroć Wielką”239.
Polityka antykościelna Katarzyny II miała za podstawę nieuznawanie władzy 
papieża i jej lekceważenie240. Nie oznacza to, że jednocześnie wzmacniała ona pra­
wosławie. Niechęć Katarzyny II do Rzymu brała swój początek w protestanckiej 
nienawiści do wszystkiego, co papieskie, oraz w ideologii bezbożnego, wojowni­
czego Oświecenia241. W Rosji w II poł. XVIII w. relacje ze Stolicą Apostolską miały 
również wymiar polityczny i były skutkiem gry Petersburga prowadzonej wobec 
Europy Środkowej242, państw Rzeszy Niemieckiej (Katarzyna II „służyła dotychczas 
wielekroć za narzędzie Prusom”243), Austrii (z którą rywalizowano o Bałkany244) 
oraz pozostałych królestw i księstw europejskich. Caryca preferowała styl rządów 
charakterystyczny dla monarchii patrymonialnej, przedstawiając się jako gwarantka 
pokoju i nienaruszalności życia społecznego. Zachowując kontrolę nad życiem spo­
łecznym poddanych, mogła ingerować w ów proces. Trzymając się konsekwentnie 
zasady cuius regio, eius religio -  poddawała religię kontroli suwerena; religia była 
niejako jego własnością.
Początek działań służących ujarzmianiu Kościoła katolickiego w Rosji ilu­
struje pierwowzór bolszewickiego Dekretu o ziemi z 1917 r. -  ułożony przez carycę 
Katarzynę II Regulamin z 1769 r., narzucający curatorium władz państwowych nad 
dobrami kościelnymi245. Postawę rządu wobec Kościoła katolickiego precyzuje nota 
rządowa z 1799 r., złożona na ręce nuncjusza apostolskiego w Rosji, określająca 
aksjomaty polityki „kościelnej” :
235 W. C z a p l iń s k i ,  Zarys dziejów  P olski do  roku 1864, Kraków 1985, s. 349; A. N o w a k ,  O d imperium...,
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1. Sprawy doczesne Kościoła katolickiego w Rosji podlegają bez zastrzeżeń usta­
wodawstwu świeckiemu.
2. Zwierzchnictwo biskupa rzymskiego winno się ograniczyć jedynie do spraw du­
chowych, a więc do utrzymania wszelkich obrzędów i dogmatów w podległym 
mu Kościele, ponieważ jest to warunkiem dla zachowania jedności między głową 
Kościoła i jego członkami.
3. Bulle papieskie winny się odnosić , jedynie do spraw z tego zakresu”.
4. Przed zwróceniem się do Rzymu o bullę należy uzyskać uprzednio na to zgodę 
cesarza. Wszelkie bulle wysyłane do Rosji winny być przedstawione cesarzowi 
i zaopatrzone w wizę246.
Zdaniem jezuity o. Adriana Boudou, „ustawodawstwo Katarzyny, tyczące się 
Kościoła rzymsko-katolickiego, będzie odtąd uważane za podstawową i nienaruszal­
ną zasadę, innymi słowy, za dogmat państwowej polityki”247.
Powiększaniu obszaru kontroli nad sprawami służył problem prawosławia 
na Ukrainie. „Carowa -  pisał Władysław A. Serczyk -  zwracała również uwagę na 
ukraiński Kościół prawosławny stwierdzając, że występują w nim wyraźne wpływy 
religii rzymskokatolickiej” i jako panaceum  nakazywała odpowiednią dla niego 
politykę kadrową248. W ten oto sposób w relacje polityczne z papiestwem Petersburg 
wprowadzał kwestię polską, którą z czasem ubrano w pojęcie „polskiej intrygi”.
Tryumfem polityki imperialnej Rosji była pogłębiająca się ingerencja w we­
wnętrzne sprawy Polski. W polsko-litewskiej Rzeczypospolitej istotą znanych dzia­
łań w sferze religii był zamysł Katarzyny zniszczenia unii kościelnej, w Petersburgu 
odbieranej jako zagrożenie dla rosyjskiego panowania na terytoriach graniczących 
z państwem polskim. Ważna była też postawa prawosławnych hierarchów dostrzega­
jących w unii zagrożenie dla rosyjskiej Cerkwi prawosławnej. Dla religijnie obojętnej 
imperatorawej unia kojarzyła się z niepożądaną ekspansją Rzymu na terytorium Rosji 
oraz z dodatkowymi problemami w stosunkach ze Stolicą Apostolską.
W antykościelną politykę carycy wpisywał się sejm zwołany w Warszawie 
w 1768 r., który uchwalił pozostawienie unitom wszystkich tych cerkwi, które 
były unickie przed 1717 rokiem249. Nie pozostawało to bez wpływu na sytuację 
Kościoła unickiego w Rzeczypospolitej, któremu pokazano, że nie może on liczyć 
na wsparcie szlacheckiego parlamentu. Ten sam 1768 r. przyniósł na Ukrainie, 
za sprawą rosyjskiej agitacji, powstanie chłopskie, podczas którego w cerkwiach 
prawosławnych święcono noże na rzeź Lachów „zbierających się rzekomo znieść 
prawosławie!”250. Feliks Koneczny twierdzi, że „skupiło się [powstanie] na unitach, 
których wymordowano wówczas przeszło 200 000”251. Według tego historyka na 
terytoriach zabranych przez Rosję w latach 1772-1796 unici stracili 9316 parafii 
i 145 klasztorów252.
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Kryzys i upadek caratu był jednoznaczny z unicestwieniem dotychczasowych 
koncepcji politycznych odnoszących się do Stolicy Apostolskiej i Kościoła katoli­
ckiego w Rosji. Począwszy od puczu bolszewickiego w listopadzie 1917 r., miejsce 
prawosławia zajęła nowa, ponadpaństwowa, ponadwyznaniowa i ponadnarodowa 
ideologia: marksizm-leninizm. Jej ważnym uzupełnieniem była bolszewicka quasi- 
-religia -  wojujący ateizm: „ateizm sowiecki nie był bezreligijnym humanizmem: 
to krucjatowa rełigia marksizmu z własnymi zbawcami i świętymi, z nieomylnością 
i fundamentalistycznym odczytywaniem pism usakralnionych”253.
Cechą nowej władzy porewolucyjnej było wyraźnie zaznaczone dążenie do 
skupienia wokół niej mieszkańców „czerwonej” Rosji oraz „wyzwalanych” narodów 
europejskich. W praktyce stanowiło to powrót do koncepcji religii państwowej jako 
uniwersalistycznej siły spajającej narody bolszewickiego imperium, z wyraźnie od­
znaczającą się opcją: Rosjanin -  bolszewik, Polak -  bolszewik, Niemiec -  bolszewik, 
innymi słowy, do sytuacji, w której siła spójności religii i narodu powodowałaby pod­
porządkowanie narodu ideologii państwowej. Z analizy sytuacji wewnętrznej „czer­
wonej” Rosji wynikało, że sowieccy komuniści pozostając zarówno przed, jak i po
II wojnie światowej na starych pozycjach, zmodyfikowanych jedynie w odniesieniu 
do aktualnej sytuacji międzynarodowej254, nie byli zainteresowani większymi swobo­
dami dla Kościoła katolickiego255, podkreślając jego wsteczną linię polityczną. Józef 
Smaga twierdzi, że w epoce Chruszczowa „wrogość wobec religii i wierzących była 
w głównej mierze motywowana przygotowaniem do wejścia w komunizm, z którym 
«opium dla ludu» było nie do pogodzenia”256. W rzeczywistości partia komunistycz­
na, przyjmując postać quasi-zdkon\i i nadając swej ideologii charakter quasi-rc\\<gu 
nie była zainteresowana konfrontacją z poszczególnymi nurtami chrześcijaństwa. 
„Uchwalony po XXII zjeździe partii Kodeks moralny budowniczego komunizmu 
kolejny raz dowiódł, iż komunizm traktuje wiarę religijną jako swego konkurenta, 
pragnąc przejąć większość jej kategorii pojęciowych i form obrzędowych. Nieprzy­
padkowo Kodeks okazał się «bliźniaczo niemal podobny do dziesięciorga przyka- 
zań»”257.
Odradzenie życia religijnego nastało wraz z epoką Breżniewa258, już po kon­
ferencji KBWE w Helsinkach w 1975 r., której postanowienia komuniści przyjęli 
z dużym niepokojem, zdając sobie sprawę z niemożności utrzymania przez dłuższy 
okres dotychczasowej polityki wobec własnego społeczeństwa259.
Na przełomie XVIII i XIX w. w Europie dokonała się transformacja dotych­
czasowej monarchii absolutystycznej i patrymonialnej w monarchię nowego typu. 
W cesarstwie rosyjskim mamy w owym czasie do czynienia z rewolucją „na odwrót”: 
„najpierw poprzez argumenty natury dynastycznej i religijnej, a następnie, w epoce 
etnicznego nacjonalizmu, odwołując się do etnicznej tożsamości między współ­
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czesnym narodem rosyjskim (i jego imperium) a państwem Rusi Kijowskiej”260. 
W Europie Zachodniej u schyłku XVIII w. transformacja ustrojowa inicjowała dzia­
łania polityczne związane z przejmowaniem suwerenności w państwie przez naród, 
w tym procesy narodotwórcze. Jednak w imperium do wykształcenia się narodu jako 
najważniejszej siły politycznej państwa, jako jego suwerena, nie doszło. Pogrzebały 
je decyzje cara Mikołaja II: pierwsza, nawiązująca do powstania ludowego w Berlinie 
w 1848 r., że „nie wpuści obcej zarazy do cesarstwa”, druga o interwencji na Wę­
grzech w 1849 r. 261
Niemożność „upolityczniania się” narodu zaciążyła na rozwoju społecznym 
i politycznym Rosji, m.in. zachowując naród w pozycji wasala (wielu badaczy pra­
widłowo wskazuje na rolę niewolnika) władzy, wpierw carskiej, a później bolszewi­
ckiej, co skutkowało wynaturzeniami w rosyjskich systemach zarządzania. W sferze 
ideologii utrzymaniu status quo służyła wspomniana już konstrukcja intelektualna
-  „ruska triada”, spinająca w programową całość najważniejsze filary państwa: 
władzę, konfesję i społeczeństwo. Nie trzeba dodawać, że idea „ruskiej triady”, 
swoiste instrumentarium zniewolenia, została oparta na historycznym doświadczeniu 
i formacji religijno-intelektualnej mieszkańców Rosji, umożliwiającym władzy ko­
rzystanie w pełni, bez najmniejszych ograniczeń i moralnych zahamowań, z uroków 
samodzierżawia. W sferze polityki społecznej oznaczała ona pełną kontrolę caratu 
nad społeczeństwem, któremu nieodmiennie w XIX i XX w. odmawiano prawa do 
bycia suwerenem we własnym państwie.
Współczesne społeczeństwo rosyjskie pozostaje duchowym spadkobiercą im­
perialnej przeszłości i kultury Rosji262: i tej, którą uosabiają czasy carskiego samo­
dzierżawia, i tej z epoki bolszewicko-sowieckiej. Rosyjska tożsamość duchowa 
z przełomu XIX i XX w. symbolizowała imperium będące przedłużeniem istoty mo­
narchii. Mimo modernizowania się monarchii w XIX w. nie doszło do przedzierzg­
nięcia się ludu Rosji w naród rosyjski (siłę aktywną, kreującą stosunki społeczne 
i polityczne) oraz poddanych w obywateli. Badacze wskazują na uwarunkowania 
tego zjawiska, wyróżniając czynnik geograficzny oraz religijny, a ściślej dziedzictwo 
religijne263. Stworzenie nowego państwa wymagało przyjęcia odmiennej formuły 
ideowej -  już nie teologicznej czy monarchicznej; była nią wspólnota idei i języka. 
Przy samoidentyfikacji mieszkańców imperium: religia (ruska) -  język (ruski) -  na­
rodowość (ruska), nie zapowiadało to szybkiego stworzenia nowoczesnego narodu. 
Dla Kościoła katolickiego nieunarodowiona Rosja stanowiła poważną przeszkodę 
w jego działalności misyjnej.
Wydaje się, że zahamowanie procesu ksztahowania się w Rosji nowoczesnego 
pojęcia ludu w relacji do pojęcia narodu nastąpiło wraz z powstaniem listopadowym 
w Polsce. Procesy narodotwórcze w imperium carów zbiegły się w czasie z rozwojem 
idei słowianofilskich (wizja idealnego prawosławia, idealnego absolutyzmu i idealnej 
ludowości264), ukazując, że „państwo rosyjskie «powstało nie drogą podboju, ale drogą
260 R. S z p o r lu k ,  Imperium, komunizm ..., s. 86-89.
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262 E. T h o m p s o n ,  Trubadurzy imperium. Literatura rosyjska i kolonializm , Kraków 2000.
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dobrowolnego wezwania władzy», «podstawę państwa rosyjskiego stanowią: zgoda, 
wolność i pokój»”265. Andrzej Walicki twierdzi, że ideologia słowianofilska „wykry­
stalizowana w końcu lat trzydziestych, uważana jest dość powszechnie za pierwszą 
próbę wyrażenia, bądź skonstruowania, rosyjskiej samowiedzy narodowej”. Jeżeli 
prawdą jest to, co Mikołaj Bierdiajew pisał o Aleksym Chomiakowie, że „rosyjska 
samo wiedza narodowa zaczęła istnieć dopiero wtedy, gdy Iwan Kirejewski i Aleksy 
Chomiakow śmiało zapytali się o to, czym jest Rosja, na czym polega jej istota, jej 
powołanie i miejsce na świecie”266, to prawdą jest też i to, że te pytania odnosiły się do 
politycznej tożsamości Rosji w stosunkach międzynarodowych, a nie odzwierciedlały 
procesów narodotwórczych w imperium. Kierując się tezami zawartymi w książce 
Michaela Hardta i Antonia Negri, iż „naród stał się jawnie pojęciem streszczającym 
hegemonicznie, burżuazyjne rozwiązanie problemu suwerenności”267, należałoby 
skonstatować, że w carskiej Rosji i, jak się rychło okaże, w Rosji Sowieckiej idea 
narodu nigdy nie mogła zapuścić korzeni, już na wstępie przegrywając konfrontację 
z rosyjską odmianą idei gminowładztwa -  koncepcją wspólnoty gminnej-obszcziny, 
której upowszechnianiem zajmowali się słowianofile268.
Wchodząc w epokę Wiosny Ludów, Rosja zdawała się być absolutnie nie­
przygotowana na narastanie procesów narodotwórczych, czemu trudno się dziwić. 
Eva Thompson i Maria Bobrownicka nadmieniają, że w miarę jak obszar imperium 
rosyjskiego się powiększał, takie terytoria jak Dagestan, Estonia, Ukraina czy Tatar- 
stan zaczynano nazywać Rosją269. Roman Szporluk sugeruje, że imperium nie miało 
przemyślanej koncepcji rozwiązania problemu. „Państwo rosyjskie odpowiedziało 
na ten proces narodowego i religijnego różnicowania się imperium oraz na nadejście 
ery nacjonalizmu w Europie formułując swą własną wizję Rosji w postaci doktryny 
tzw. oficjalnej narodowości, według której fundamentem Rosji były prawosławie, sa­
modzierżawie i narodnost'"210. To ostatnie pojęcie w języku rosyjskim ma znaczenie 
„lud”, co należałoby wyjaśniać jako „społeczeństwo Rosji”. Wspomniana idea ma 
za sobą bogatą tradycję, zapoczątkowaną przez Aleksandra Puszkina i dekabrystów 
(koncepcja jednojęzyczności Rosji271). W praktyce ideę oficjalnej narodowości moż­
na było odebrać jako doktrynalne uzasadnienie wielu działań politycznych m.in. 
w tzw. zachodnich guberniach Rosji, począwszy od depolonizacji guberni litew- 
sko-ruskich272, aż po sposób prowadzenia przez carat polityki narodowościowej, 
charakteryzującej się według Andrzeja Nowaka ideologicznym napięciem między
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biegunami: imperialnym (ponadnarodowym) i nacjonalistycznym (prawosławno- 
-wielkoruskim)273.
Pojęcie narodu w XIX w. władze Rosji carskiej rezerwowały dla trzech wschod- 
niosłowiańskich „grup etnograficznych”: Wielkorusów, Malorusinów i Białorusi­
nów274. Konsekwencją takiego widzenia problemu był wrogi stosunek caratu do 
ukraińskiego ruchu odrodzenia narodowego. W 1876 r. rząd rosyjski zakazał publi­
kacji ukraińskich utworów oraz wystawiania ukraińskich sztuk i pieśni275. Kształto­
wanie się w Rosji idei narodowej przypadło na I poł. XIX w .276 Rozwój separatyzmu 
ukraińskiego to II poł. tego stulecia277. Henryk Głębocki278 oraz Andrzej Nowak279 
zwracają uwagę na polski aspekt sprawy. Zdaniem Nowaka, opierającego się na 
badaniach H. Głębockiego, „niemożność osiągnięcia kompromisu z polskimi aspi­
racjami politycznymi była przede wszystkim rezultatem dojrzewania rosyjskiej idei 
narodowej, rosyjskiego nacjonalizmu -  mówiąc inaczej. Formował się on na fali 
posewastopolskiej «odwilży» w ścisłym powiązaniu z hasłami liberalnymi: dąże­
niem do naprawy i wzmocnienia państwa poprzez dopuszczenie do głosu jego (tak 
czy inaczej rozumianej) narodowej reprezentacji”280. Nieco inaczej problem widział 
Isaiah Berlin. Twierdził on, że „brak elementarnych praw i wolności, jakie nastąpiły 
po roku 1848 -  zamiast skłonić do rozpaczy i apatii, uprzytomnił wielu rosyjskim 
myślicielom zupełną nieprzystawalność ich kraju do względnie liberalnych instytucji 
Europy, co paradoksalnie stało się podstawą późniejszego rosyjskiego optymizmu 
i płynącej zeń głębokiej nadziei na wyjątkowo szczęśliwą, wspaniałą przyszłość, 
Rosji jedynie przeznaczoną”281.
Potężnego wzmocnienia wspomniana idea doznała w okresie powstania stycz­
niowego282, i prawie natychmiast przyjęła formułę „państwowego nacjonalizmu”283. 
Andrzej Walicki rosyjską ideę narodową nazwał rosyjskim etnonacjonalizmem, pod­
kreślając w swoich rozważaniach, że jego twórcami byli rosyjscy słowianofile284.
Upadek powstania styczniowego nie uniemożliwił słowianofilom dalszego kon­
centrowania się na sprawie polskiej. Z zagrożenia polskością Iwan Aksakow285, jeden 
z najwybitniejszych przedstawicieli tego ruchu, wyciągał wniosek co do redefinicji 
pojęcia „lud Rosji”. Pisał on mianowicie, że „aby dać odpór śmiertelnemu wrogowi, 
Rosjanie muszą stać się w pełni Rosjanami. Nie wystarczy tradycyjny patriotyzm
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państwowy: moralnym siłom europeizmu i polonizmu Rosja przeciwstawić musi 
«nie imperium, ale potęgę rosyjskiego ducha narodowego))”286. Dowodził, że taka 
przemiana jest możliwa, gdyż „dzięki buntom polskim ludność rosyjska zaczęła 
zdobywać samowiedzę narodową”287.
Zajmując się kwestią polskiego zagrożenia Aksakow zmuszony był przyjrzeć 
się bliżej zagadnieniom białoruskim. Zdaniem Andrzeja Walickiego, „Białorusini bo­
wiem byli w tej koncepcji zachodnią odmianą Rosjan, różniącą się od Wielkorusów 
głównie tym, że poddawano ją  przez wieki naporowi katolicyzmu i demoralizującemu 
wpływowi spolonizowanych warstw wyższych. Powstanie styczniowe uświadomiło 
tej ludności, że sprawa polska nie jest jej własną sprawą. Dzięki temu w «zachodnich 
guberniach)) możliwe jest dziś odrodzenie narodowe na wzór czeski”288. Postulując 
izolowanie ludności białoruskiej od „polskiego zagrożenia” ten „wybitny” słowiano- 
fil tworzył ideowe podstawy programu przekształcenia wielonarodowego imperium 
w rosyjskie państwo narodowe, co Andrzej Walicki określił jako „rusyfikację samo- 
władztwa”289. Maria Bobrownicka za Evą Thompson twierdzi, że „dążność do ujed­
nolicenia kulturowego ziem rosyjskich i nierosyjskich to dalsze skutki zauroczenia 
świadomości rosyjskiej ideą imperialną”290.
W czasach carskich myślicielom rosyjskim nie udało się stworzyć rosyjskiej 
ideologii narodowej, a w konsekwencji przekształcić Rosji z wieloetnicznego im­
perium w rosyjskie państwo narodowe291. Przeszkodą okazała się wielonarodowa 
struktura ludnościowa kraju, bliskie pokrewieństwo carów z niemieckimi dynastiami, 
wielkomocarstwowe i agresywne ideologie wspierające ekspansjonizm imperium, 
antyokcydentalizm, uniemożliwiający recepcję europejskich koncepcji politycznych, 
na czele z politycznie sprawdzonym federalizmem. W Rosji brakło rewolucji burżu- 
azyjnej, gdyż burżuazja rosyjska praktycznie nie istniała, więc nie istniały społeczne 
warunki dla liberalnych reform292. Według Berlina w Rosji czasów industrializacji 
„nie osłabło dążenie do reform, rewolucyjny zapał i wiara w możliwość przeprowa­
dzenia zmian poprzez nacisk opinii publicznej, agitację lub, jak  chcieli niektórzy, 
działalność konspiracyjną. Wręcz przeciwnie, dążenie to nasiliło się”293. Wzrosło 
oddziaływanie ideologii antydemokratycznych i imperialnych, czego przykładem są 
dzieje panslawizmu i jego twórców. Poprzestańmy tylko na panslawistach. Rosyjscy 
panslawiści akceptując ideę słowiańskiej federacji, wskazywali na rosyjskie samo­
dzierżawie jako najwłaściwszy dla niej typ rządów294. Należy wątpić, czy pomogło 
to coś Rosji. Reakcyjna idea siłę imperium kierowała na zewnątrz, do konfrontacji 
z Turcją i Austro-Węgrami, szykując państwu zgubę.
Pucz bolszewicki w Rosji w 1917 r. oraz zwycięskie wojny bolszewików 
zatrzymały proces dekolonizacji imperium, jego rozpad na mniejsze państwa na­
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rodowe. Bolszewicka alternatywa rozwojowa doprowadziła do wykształcenia się 
komunistycznego modelu „społeczeństwa zamkniętego”295, który ułatwił powstanie 
w Związku Sowieckim typowego systemu totalitarnego296. Ponadnarodowy charakter 
ideologii komunistycznej, specyficzna polityka zagraniczna297 i zbrodnicza polityka 
wewnętrzna298, w tym narodowościowa299, stopniowo przybliżały państwo sowie­
ckie ku formule imperium, a produktem zbrodniczej indoktrynacji był „człowiek 
sowiecki”300. Kolejny krok „ku źródłom” umożliwiła II wojna światowa, w czasie 
której i po której „na porządku dziennym było już publiczne i oficjalne utożsamianie 
Związku Sowieckiego z Rosją carską”301. W sferze życia religijnego okres dyktatury 
komunistycznej zaznaczył się totalną ateizacją społeczeństwa302: „obecnie Kościół 
syberyjski jest pełen paradoksów i nadziei. Na Syberii brakuje świątyń, księży i za­
konnic (...). W środowisku syberyjskim Kościół katolicki pozostaje bez legitymacji 
społecznej. Nikt na niego nie czeka. Jest osamotniony, obcy i niepotrzebny”303.
Demokratyzacja systemu sowieckiego w połowie lat osiemdziesiątych zamiast 
transformacji w sferze ekonomii i zarządzania przyniosła dekompozycję imperium 
sowieckiego oraz secesję dotychczasowych sowieckich republik związkowych, 
w tym w latach 1990-1991 oddzielenie się Rosji304. Wydarzenia 1991 r., stawiając 
przed rządzącą elitą problem zdefiniowania i rozwiązania rosyjskiej kwestii naro­
dowej, zdawały się pytać: „Co to jest Rosja?”, „Co to są Rosjanie?”305. W efekcie 
doprowadziły do podziału społeczeństwa na tych, którzy opowiadają się za restytucją 
imperium -  „strażników imperium”, i na tych, którzy udzielili wsparcia nowej Rosji
-  „budowniczych nanodu”306. Roman Szporluk do „strażników imperium” zaliczył 
wojsko, milicję i biurokrację państwową307. Zdaniem tego badacza, „«stróże impe- 
rium» wyjątkowo uparcie trwają przy koncepcji «narodu sowieckiego). Gdy jednak 
bliżej przyjrzeć się ich poglądom, okazuje się, że broniony przez nich «naród sowie- 
cki» to tylko pewna forma narodu rosyjskiego”308. Źródłem opisanej sytuacji było 
według Szporluka przekonanie, że „narodowość rosyjska nie jest równorzędna ze 
wszystkimi pozostałymi kategoriami etnicznymi w ZSRR: stoi ona ponad tamtymi 
i to jest właśnie wyróżniająca cecha sowieckiego «uniwersalizmu». Podejście to
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zakłada, że jedność ZSRR opiera się na wtopieniu nie-Rosjan w Rosję, nie zaś na 
ich integracji na równych prawach”309. Alternatywą dla imperium miała być Rosja 
jako demokratyczne państwo narodowe, którego wizję próbował przez pierwsze lata 
swoich rządów realizować Borys Jelcyn. Rosja Władimira Putina to nowa jakość, to 
reaktywacja imperialnej utopii310.
W „symfonii” dwóch władz
Obecność Kościoła katolickiego w Federacji Rosyjskiej została wpisana w nową 
rzeczywistość polityczną, kształtowaną przez władze państwowe oraz Cerkiew pra­
wosławną (według Dominika Morawskiego „zarażoną antykatolickim wirusem”311; 
Maria Bobrownicka posługuje się pojęciem „nacjonalizacja prawosławia”312). Grze­
gorz M. Kuta, poprzez nawiązanie do bizantyjskiej koncepcji harmonijnego współ­
działania „tronu” i „ołtarza”313, określił tę rzeczywistość jako „symfonię” dwóch 
władz314. Sytuację tę Maria Bobrownicka charakteryzuje następująco: „Wszystkie te 
dążenia imperialne, niezależnie od tego, jakimi metodami były realizowane, popie­
rała Cerkiew. Ze względu na typowo bizantyjski cezaropapizm i traktowanie religii 
jako narzędzia władzy politycznej, jakiekolwiek konflikty czy choćby różnice zdań 
między władzą państwową a Cerkwią nie były możliwe. To tylko Europa Zachodnia 
stworzyła podwaliny dualizmu regnum i sacerdotum. Toteż w polskiej i rosyjskiej 
świadomości relacje państwo -  Kościół różniły się zasadniczo. Podczas gdy w Rosji 
utożsamianie Kościoła Powszechnego (prawosławnego) ze słowiańską wiarą w Ruś 
Powszechną przyniosło odrodzenie idei Trzeciego Rzymu, w Polsce zawsze sakrali­
zację władzy uważano za uzurpację”315.
Czasy po upadku ZSSR, opisywane jako „epoka” Borysa Jelcyna, w polityce 
zagranicznej władz Federacji charakteryzowały się swoistymi poszukiwaniami miej­
sca Rosji we współczesnej Europie i świecie, co w sferze idei otwierało polityczny 
dyskurs -  czy kontynuować pozostawiony przez bolszewików w spadku program 
„nowej” Rosji jako nowego imperium, czy też Rosja ma pozostać regionalnym 
mocarstwem i państwem narodowym? Implikacje obu programów działania miały 
konkretny wymiar polityczny, przekładający się m.in. na relacje Federacji Rosyj­
skiej z USA, państwami Europy Zachodniej, z Polską oraz na stosunek Moskwy do 
kwestii działalności w Rosji Kościoła katolickiego. W koncepcji „antyimperialnej” 
pierwszeństwo w ideologii państwowej zyskiwał problem tworzenia nowej tożsamo­
ści politycznej Rosji na bazie idei narodowej wspartej prawosławiem oraz ciążenie 
ku Europie, zapoczątkowane koncepcją Gorbaczowowskiego „wspólnego domu
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europejskiego”, włączonego w wizję Wielkiej Europy „od Atlantyku po Ural”316. 
W pokomunistycznej Rosji nie udało się stworzyć „nowej wielkiej wizji Europy 
z udziałem Rosji”, gdyż Kreml „trwa w żałobie po minionej wielkości albo ulega 
psychozie rozszerzenia NATO na Wschód, co kreowało przekonanie, że oto Rosja 
jest wypychana z jednoczącej się Europy”317. Dalsza polityka mogła tylko skutkować 
„przesunięciem” jej ku Azji: odrodzeniem eurazjatyckich koncepcji oraz poszukiwa­
niami bardziej uniwersalistycznych niż imperatyw „unarodowienia” posowieckiej 
„masy spadkowej” programów dla ideologii państwowej Federacji Rosyjskiej, in­
nymi słowy, zwrot ku reaktywacji imperium. W tej sytuacji pierwszeństwo musiało 
przypaść takim ponadnarodowym „wartościom”, jak ekspansjonizm i terytoriocen- 
tryzm318, idei jedności „tronu i ołtarza” oraz znanej z kart historii „ideologii odwetu”, 
charakterystycznej dla polityki Republiki Weimarskiej319.
Istnieją istotne różnice pomiędzy miejscem prawosławia w polityce we­
wnętrznej Rosji w epoce Borysa Jelcyna i w czasach Władimira Putina. Jeżeli 
u schyłku XX w. znaczenie Rosyjskiej Cerkwi Prawosławnej jawiło się jako za­
sadniczy filar ideowy nowej władzy, jako substrat nowej politycznej rzeczywisto­
ści Rosji, to już w XXI w. Cerkiew tworzyła płaszczyznę, na bazie której Kreml 
rozpoczął realizowanie programu reaktywacji imperium. Podobne spostrzeżenia, 
ukazujące proces przewartościowywania priorytetów w międzynarodowych rela­
cjach Moskwy, możemy odnieść do zjawiska kształtowania się nowej tożsamości 
w polityce zagranicznej Federacji Rosyjskiej320. Rzecz charakterystyczna: wyróżni­
kiem początków czasów Borysa Jelcyna pozostawał szeroko rozumiany partykula­
ryzm polityczny, kulturowy i religijny -  system wielopartyjny, „kompromisowość 
polityki Moskwy wobec członków Wspólnoty Niepodległych Państw oraz innych 
podmiotów stosunków międzynarodowych”, rozwój różnych form federalizmu, 
tworzącego podstawy ideowe równouprawnienia wyznań i kultur w Rosji wraz 
z jednoczesnym stymulowaniem procesu „umacniania się roli interesu gospo­
darczego państwa nad racjami ideologicznymi”, co w sumie dawało możliwość 
wykreowania pozycji narodu rosyjskiego w Federacji według zasady primus inter 
pares. Zdaniem Kazimierza Łastawskiego, w czasach Jelcynowskich „nie doszło 
jednak w Rosji do zakończenia «procesu formowania jednoczącej idei narodowej, 
określającej nie tylko podstawy światopoglądowe, ale i długofalowe cele rozwoju 
wielonarodowego społeczeństwa rosyjskiego, podstawowe kierunki i sposoby ich 
osiągnięcia»”321. Partykularyzm i federalizm początków epoki Jelcyna za rządów 
Putina ustąpiły miejsca idei imperialnej, swoistej mieszaninie koncepcji politycz-
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nych czasów carskich, sowieckich, prawosławia i pozostającego in statu nascendi 
wielkoruskiego nacjonalizmu.
W literaturze przedmiotu akcentuje się rolę prawosławia w tworzeniu się ro­
syjskiej świadomości narodowej322. Wynika to z tego, że prawosławie w pokomuni­
stycznej Rosji zaczęło stopniowo przenikać do różnych dziedzin życia323. Podobny 
sąd (w wymiarze już bardziej ograniczonym, i to do epoki Stanisława Szuszkiewicza) 
można odnieść do uzależnionej od Rosji Białorusi324. Odradzanie się życia religijnego 
w tym państwie budzić musi niemałe zdziwienie, i to w sytuacji, kiedy u władzy po­
zostają wciąż funkcjonariusze sowieccy, a jeszcze stosunkowo niedawno religijność 
przedstawiano jako psychiczne wyobcowanie nieuświadomionej klasowo ludzkości, 
którą należy uzdrawiać materialistycznym światopoglądem propagowanym jako 
światopogląd naukowy. Współcześnie życie duchowe na obszarze b. ZSSR trawi 
sceptycyzm religijny, będący wytworem niedawnej jeszcze bolszewizacji życia spo­
łecznego, politycznego, ekonomicznego, umysłowego, moralnego i religijnego oraz 
kultury i tradycji Rosji.
Na kształtowaniu się, wyłaniającego się ze społeczeństwa sowieckiego, współ­
czesnego narodu rosyjskiego ciążą działania Cerkwi prawosławnej, przeciwstawne 
polityce integracyjnej Kremla. Znane współczesne wystąpienia przedstawicieli Ro­
syjskiej Cerkwi Prawosławnej mimo woli eksponują wielonurtową tradycję rosyjskiej 
myśli politycznej, kontynuowaną w różnych wariantach przez rosyjskich filozofów
XIX i XX wieku. Ujawniają też sprzeczności tkwiące w polityce uprawianej przez 
Patriarchat Moskiewski. Są nimi: wspieranie aspiracji imperialnych i uniwersalistycz- 
nych, wciąż odnawiających się w wyobraźni politycznej rosyjskich elit, oraz kreowa­
nie konserwatyzmu izolacjonistycznego, dystansującego się wobec okcydentalizacji 
współczesnej Rosji. W głębszej perspektywie stosunek Cerkwi prawosławnej do 
problemu „otwarcia na Zachód” zdaje się wskazywać na obecność w jej działaniach 
ciasnego tradycjonalizmu i uprzedzeń wobec Kościoła katolickiego i Kościołów pro­
testanckich, uprzedzeń wspierających antykatolicki i antyzachodni fundamentalizm, 
izolacjonizm i poczucie wyższości Rosjan wobec pozostałych narodów i nurtów 
chrześcijaństwa325. W konsekwencji otrzymujemy wykładnię, że to nie bolszewicka 
przeszłość326, a Kościół katolicki oraz inne Kościoły (protestanckie) zmierzają do 
„zniekształcenia” tożsamości kulturowej Rosjan327. Z perspektywy przedstawicieli 
Patriarchatu Moskiewskiego aktywność Kościoła katolickiego w Rosji stanowi za­
grożenie dla prawosławia na Rusi (Rosja, Ukraina, Białoruś)328, dla prawosławnego 
dziedzictwa Rusi Kijowskiej, uważanego za wspólne źródło tożsamości Rosjan,
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32! K. R c n ik ,  D ia log  Watykanu z  R osją, „Tydzień Polski. Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza”, II- 
-12 V  2002, nr 19, s. 1 ,6 .
326 A. F u r ie r , D ekada Jelcyna..., s. 90-98.
327 K. R e n ik ,  D ia log  Watykanu..., s. 6.
328 S. P o p o w s k i ,  Ruś tylko prawosław na. A ntypapieska dem onstracja w  M oskw ie, „Rzeczpospolita”, 23- 
-24 I I 2002, s. A5.
Ukraińców i Białorusinów329, oraz na obszarze posowieckim, co do którego Moskwa 
też zgłasza swoje roszczenia330.
Trudne odradzanie się prawosławia zdaje się zaświadczać o narastaniu sprzecz­
ności w obrębie rosyjskiej tożsamości narodowej331, wyrażanej przez mity prze­
szłości: w tkwiącej w typowych dla społeczeństwa sowieckiego złudzeniach332 (np.
o możliwości budowy nowego społeczeństwa bez Boga333), że jest możliwe ukształto­
wanie odpowiednich relacji z pozostałymi narodami Rosji (idea braterskiego związku 
narodów, stwarzającego możliwość sprawiedliwego rozwiązania problemów narodo­
wościowych) poprzez oparcie ich na nowych zasadach, uwzględniających interesy 
tych narodów334. Ta koncepcja federacyjna335 bazuje na idei utworzonej w 1918 r. 
Federacji Rosyjskiej336.
Problem redefinicji przez Rosjan własnej tożsamości narodowej (według 
R. Szporluka „sowiecka tożsamość tw a  przede wszystkim na obszarach rdzewie­
jącego zaplecza przemysłowego dawnego Związku Sowieckiego”337) wpisuje się 
w potrzebę reinterpretacji własnego dziedzictwa kulturowego338. Jest skutkiem braku 
określonej tożsamości cywilizacyjnej Rosjan i deprecjacji roli Rosji339 we współczes­
nym świecie, opartej na tych przesłankach polityki340 oraz gotowości do samodekolo- 
nizacji341, której brak skutkuje wyniszczającą wojną w Czeczenii342. Stąd współczesna 
rosyjska polityka zagraniczna daje się opisywać jako mieszanina starej moskiew- 
sko-cesarskiej tradycji, pozostałości systemu komunistycznego i noworosyjskich 
koncepcji343, a jej symbolem sąpołajanki w języku „niepasującym do obyczajów 
dyplomatycznych”344. Sławomir Popowski, długoletni korespondent „Rzeczpospoli­
tej” w Moskwie, dostrzega jednak próby wypracowania nowej ideologii państwowej. 
W swojej relacji z Moskwy napisał on, że „część solżenicynowskich idei została jed­
1!> A. F u r ie r , D ekada  Jelcyna..., s. 103-104.
330 PS, C erkiew  znów  protestu je, „Nasz Dziennik”, 20 V 2003, s. 5.
331 S. P o p o w s k i ,  Rosja, czyli św ia t odrębny, „Rzeczpospolita", 9-10  VI 2001, s. A7.
331 G. P r z e b in d a ,  W łaściciel 1 0 procent, „Rzeczpospolita”, 21-22 III 1998, s. 17 („Plus-M inus”); Z. B la -  
ż y ń s k i ,  K om uniści p row adzą  i co  dalej?, „Tydzień Polski. Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza”, 30  XII 1995, 
s. 7.
333 P. D a n i e l e w i c z ,  Ś w ięta w  M oskw ie  -  czyli „B oga niet", „Tydzień Polski. Dziennik Polski i Dziennik  
Żołnierza”, 20  XII 1986, s. 10, 13; T. P ik u s ,  R osja  w objęciach ateizmu, Warszawa 1997.
334 J. S m a g a , R osja ..., s. 34.
335 A. F u r ie r , D ekada  Jelcyna..., s. 28 n., 233 n.
336 J. S m a g a ,  R osja ..., s. 34.
337 R. S z p o r lu k ,  Imperium, komunizm ..., s. 244.
331 N a temat kształtowania s ię  pojęcia narodu zob. M. B o b r o w n ic k a ,  P ato log ie  tożsam ości narodowej...,
s. 20 n.
339 J. M o n d r y , D alekow schodnia  „realpolitik" , „Tydzień Polski. Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza”,
6 IV 2002, s. 6.
340 J. M o n d r y , R osja  w defensywie?, „Tydzień Polski. Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza”, 1 V 2004, s. 6.
341 M. A. W a s i le w s k i ,  C zy  to  w styd  być im perium ?, „Nasz Dziennik", 3 1 1 2 0 0 0 , s. 6.
342 W. G ó r e c k i ,  P lan eta  K aukaz, Warszawa 2002; A  P o l i t k o v s k a j a ,  R osja  Putina, Warszawa 2005; 
A. P o l i t k o w s k a ,  D ru ga  w ojna czeczeńska, Kraków 2006.
343 L. K o p r o w ic z ,  O d  konfliktu do spotkania kultur, czyli tożsam ość ja k o  reguła autotransformacji, [w:] 
Kom unikacja m iędzykulturowa, red. A. K a p c ia k  (et al.), Warszawa 1995, s. 13, 39 n.; por. M. M e n k is z a k ,R osja  
w obec Unii Europejskiej: kryzys „stra tegicznego"  partnerstw a, „Prace OS W”, styczeń 2006, nr 22, s. 5.
344 K. D z ie w a n o w s k i ,  Wielka R osja  i ulica kielecka, „Rzeczpospolita”, 22-23 VIII 1998, s. 13 („Plus- 
-M inus”).
nak przejęta przez nowych dierżawników i słowianofili. Ich wspólnym mianownikiem 
jest wrogość do wszystkiego, co idzie z Zachodu. Rosyjska elita -  pisał w ubiegłym 
roku na łamach tygodnika «Nowoje Wremia» Borys Tumanów -  marzy o rewanżu 
na niewdzięcznych byłych poddanych, którzy odważyli się zerwać z jednoczącą ich 
dotąd Wielką Rosją. To także -  pisze Tumanów -  żądza rewanżu na odwiecznym 
przeciwniku -  Zachodzie -  który przestał bać się «rosyjskiej dzierżawy»; rewanżu na 
Europie Wschodniej, która wyszła z rosyjskiej orbity wpływów i rewanżu na własnej 
historii, tych siłach wewnątrz Rosji, które doprowadziły do rozpadu wielkiego mo­
carstwa, jakim był Związek Radziecki”345.
Grzegorz Marcin Kuta, tak jak wielu obserwatorów rosyjskiej sceny politycz­
nej, zwracał uwagę, że „upadek komunizmu spowodował w Rosji specyficzną ideolo­
giczną «próżnię». Początkowo próbowano zaradzić temu stanowi rzeczy, przeszcze­
piając na grunt rosyjski niektóre procedury świata zachodniego. Mówiło się sporo
o wolnym rynku, swobodnym obrocie gospodarczym czy też prywatyzacji przedsię­
biorstw państwowych (...). W Rosji jednak, co było do przewidzenia, bezpośrednie 
wmontowanie instytucji ugruntowanych na Zachodzie powieść się nie mogło”346. 
Zbigniew Madej w Rosyjskich zmaganiach cywilizacyjnych, opublikowanych jeszcze 
w 1993 r., napisał, że „na gruncie powrotu do kapitalizmu rzeczywiście nie należało 
oczekiwać ożywienia intelektualnego”, i zaraz dodawał, że „wszelkie wznowienia 
na zasadzie «dziadka i wnuka», łącznie z neoliberalizmem i neomarksizmem -  choć 
mają swoją wartość -  bywają słabsze od swoich prapoprzedników, a w krajach post­
komunistycznych byłyby zupełnie cichym echem”. Z. Madej opisując Jelcynowską 
Rosję wskazywał, że „w sferze teorii musi się to zacząć od stworzenia konceptu trans­
formacji; w sferze praktyki -  od prób nowego rządzenia i nowego gospodarowania. 
Ale ciągle pozostaje otwarte pytanie, kto to ma zrobić”347. G. Kuta w wydarzeniach 
1993 r. dostrzegł istotną cezurę w dziejach Federacji Rosyjskiej. W swojej analizie 
problemu prawosławia w nowej, pokomunistycznej, rzeczywistości Rosji stawiał 
tezę, iż „polityczny zwrot r. 1993 to nie tyle zepchnięcie na drugi plan zapadni- 
ków, lecz triumfalny powrót tradycjonalistów. A co za tym idzie -  prawosławia”348, 
a w szerszym wymiarze -  konfrontacja z „symbolami Zachodu”, m.in. z Kościołem 
katolickim. Trudno orzec, czy politycy rosyjscy w pełni zdają sobie sprawę, że ich 
polityka wpisuje się w antykatolickie działania Patriarchatu Moskiewskiego349. W tej 
sytuacji mało poważnie brzmiały zapewnienia rosyjskiego ministra spraw zagra­
nicznych Igora Iwanowa350, że „sprawa wydalenia z Rosji pięciu duchownych ka­
345 S. P o p o w s k i ,  Rosja, czyli św ia t odrębny , „Rzeczpospolita”, 9 -10  VI 2001 , s. A7; M. B o b r o w n ic k a ,  
P atologie tożsam ości narodow ej..., s. 244.
346 G.M. K u ta , Symfonia dwu w ładz? ..., s. 30.
347 Z. M a d e j ,  R osyjskie zm agania cyw ilizacyjne, Warszawa 1993, s. 201.
348 G. M. K u ta , Symfonia dw u w ładz?..., s. 30.
349 K. W a r e c k i ,  A by uspokoić C erkiew? Duma p o lec iła  zbadać, c zy  rosyjscy  ka to licy  n ie lam ią praw a  
wyznaniowego, „Nasz Dziennik”, 19 II 2002, s. 7; J. P o m ia n o w s k i ,  K ośció ł w  R osji, czy li preteksty  i  stereotypy, 
„Rzeczpospolita”, 17 IV 2002, s. 2; S. P o p o w s k i ,  Rosyjska C erkiew  w ypow iada w ojnę katolikom , ibidem , s. A6; 
S. J a g o d z iń s k i ,  N adal bez pasterza . K ośc ió ł na Syberii W schodniej, „N asz Dziennik”, II VI 2002, s. 7; BM, 
Szkodliwa decyzja. M etropolita  M oskw y komentuje nakaz opuszczenia R osji p r ze z  kolejnego księdza, „Nasz D zien­
nik”, 27  II 2003, s. 6.
350 N a sw oistą grą Kremla w obec K ościoła katolickiego zwracają uwagą w ypow iedzi ambasadora Rosji przy 
Stolicy Apostolskiej deklarującego gotow ość Rosji do przyjęcia nowych książy na m iejsce wydalonych, oraz za­
tolickich, w tym trzech Polaków, nie ma związku ani z ich narodowością, ani z ich 
wyznaniem, lecz miała charakter indywidualny”351. W żaden sposób nie pasuje to do 
prowadzonej przez władze Federacji Rosyjskiej polityki wobec Kościoła katolickiego 
i Polski352 (zasadniczym rdzeniem tych działań pozostaje agresywna prawosławno- 
konserwatywna ideologia panslawistyczna353, wyrażająca solidarność władz Kremla 
z narodami prawosławnymi354).
Rozwój myśli politycznej spełnia we współczesnej Rosji rolę kompensacyjną. 
Anna Raźny twierdzi, że mechanizmem kierującym rozwojem Rosji było podporząd­
kowanie narodu i państwa rosyjskiego ideom. „Ważne jest to -  pisała badaczka -  że 
instytucji, które miałyby urzeczywistniać owe idee, w Rosji albo nie było, albo były 
na tyle słabe, że nie odegrały większej roli. Podporządkowanie ideom było zawsze 
zadaniem tych, którzy sprawowali władzę, bądź tych, którzy pragnęli ją  przejąć. 
Miało to ścisły związek z charakterem władzy: albo absolutnej, albo totalitarnej. 
Mechanizm ten stanowił przeciwieństwo mechanizmu zachodniego, właściwego 
przede wszystkim cywilizacji łacińskiej, w której idee były zazwyczaj związane 
z funkcjonowaniem odpowiadających im instytucji”. Anna Raźny skłania się do 
tezy Jurija Afanasjewa, że dotychczasowym rozwojem Rosji kierują trzy znane 
z historii koncepcje polityczne: pierwsza -  idea Świętej Rosji, która „ukształtowała 
ideę «Trzeciego Rzymu» i zrodziła mesjanizm rosyjski”, druga -  koncepcja mo­
dernizacji, której wyrazicielem był car Piotr Wielki, trzecia -  idea rewolucji, którą 
w bolszewickiej Rosji i w ZSSR realizowano od 1917 r. 355 Nie zapominajmy jednak
o rosyjskiej geopolityce, być może jeszcze ważniejszej od wspomnianych idei, daw­
niej i współcześnie odgrywającej ważną rolę w projektowaniu kierunków rosyjskiej 
polityki zagranicznej356, której strategiczne wektory w przeszłości warunkowały 
stosunek Petersburga do Watykanu.
Z trudno dla nas zrozumiałych względów Anna Raźny nie pokazuje, że cechą 
owych idei jest ich intelektualne spłaszczenie oraz zwulgaryzowanie357. Przy cał­
kowitym zamarciu życia intelektualnego w ZSSR (najwybitniejsi myśliciele zna­
leźli schronienie poza Bolszewią) nie zaistniały warunki do pogłębienia rosyjskiej 
przedrewolucyjnej myśli politycznej. Nie zapominajmy, że poza ideologią istnieje
pewnienia, że „wizyta O jca Św iętego Jana Pawła II w  M oskwie «jest nic tylko m ożliwa, ale w ręcz konieczna»”; por. 
PS, P rzyjm ą następców. R osja deklaru je chęć zaproszenia Papieża i zgodę  na zastąpien ie  wydalonych księży, „Nasz 
Dziennik”, 15-16 II 2003, s. 7. W  niecały tydzień później w ładze Rosji w ydaliły z  jej terytorium ks. Bronisława 
Czaplickiego; por. SK, RW, K olejny ksiądz katolicki w yrzucony z  R osji, „Nasz Dziennik”, 24 II 2003, s. 1.
351 S.G., K ato licy  m ogą być spokojni. R ozm ow y m inistra C im oszew icza w  M oskwie, „Rzeczpospolita”, 7 II
2003, s .A 7 .
352 K. D z ie w a n o w s k i ,  Wielka Rosja.. . , s .  13; T. B a g n o w s k i ,  Na W schodzie bez zm ian, „Tydzień Polski. 
Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza”, 20  IV 2002, s. 5; A. P o m ia n ,  Rola Polski, ibidem , s. 1, 7.
353 T. K o n d r u s i e w ic z ,  D zisia j depcze  s ię  p ra w a  katolików, ju tro  każdy m oże s tać  s ię  ofiarą. A pel ks. abp. 
Tadeusza K ondrusiew icza, ordynariusza arch idiecezji M atki B ożej w M oskwie, do  rosyjskich i m iędzynarodowych  
organizacji obrony p ra w  człow ieka oraz do  wszystkich ludzi dobrej woli, Soczi 12 IX  2002 r., „Nasz Dziennik”, 
14-15 IX 2002, s. 10; T. S e r w e t n y k  'R e l ig ia  z d a ła  o d  polityk i. Rozmowa. K ardynał Lubom yr H uzar..., „Rzecz­
pospolita”, 22 III 2006 , s. 9.
354 M. M e n k is z a k ,  Stosunki R osja  -  NATO p rze d  i p o  II w rześnia, „Prace OSW ” 2002, nr 4 , s. 10.
3!! A. R a ź n y , N iebezp ieczna  R osja, „Nasz Dziennik”, 4 II 2002, s. 12.
356 A. N o w a k ,  O d  im perium ..., s. 46-63.
357 E. T h o m p s o n ,  Trubadurzy im perium ..., s. 296; M. B o b r o w n ic k a ,  P ato log ie  tożsam ości narodowej...,
s. 245.
również bogata w fakty pragmatyka działań358. Z tej perspektywy spojrzenie na Rosję 
nabiera innego wymiaru, ujawniając sprzeczności ideologiczne w obrębie strategii 
geopolitycznej nowej Rosji, uwidaczniającej przede wszystkim jej rolęjako decydu­
jącego czynnika równowagi (nierównowagi?) politycznej359. Jeżeli początki rządów 
Borysa Jelcyna rozbudziły wśród Rosjan nadzieje, że państwo wkroczy na drogę 
przemian demokratycznych i że tradycja imperium sowieckiego odejdzie niebawem 
w niepamięć, a przemianom w Rosji będzie towarzyszyła okcydentalizacja życia 
społecznego, to schyłek ery charakteryzował się reaktywacją postaw imperialnych.
W przeciwieństwie do Borysa Jelcyna nowy prezydent Rosji Władimir Putin360 
odczuwa potrzebę uniwersalistycznego uzasadnienia swojej władzy361, co ułatwiają 
mu dobre stosunki z Cerkwią prawosławną. Program jego rządów sformułowany na 
początku prezydentury dyktuje w sferze relacji międzynarodowych politykę rein­
tegracji przestrzeni posowieckiej, ukazując zdumiewającą kontynuację geopolityki 
cesarstwa rosyjskiego, ZSSR i Federacji Rosyjskiej362, w sferze polityki wewnętrz­
nej zaś jest „próbą konsolidacji społeczeństwa w obliczu rzekomych wrogów ze­
wnętrznych, powodując wyraźny wzrost autorytaryzmu (model «zachowawczy»)”363. 
W omawiane działania wpisuje się Rosyjska Cerkiew Prawosławna, zdecydowanie 
broniąca swojego „stanu posiadania” na obszarze posowieckim364. Jadwiga Rogoża, 
analityk z Ośrodka Studiów Wschodnich, u schyłku 2004 r. stwierdzała, że „w Rosji 
można zaobserwować dużą aktywność kremlowskiej propagandy, której podsta­
wy stanowi ideologia bezpieczeństwa. Władze próbują utrwalić w społeczeństwie 
wizerunek Rosji jako kraju osaczonego przez wrogi świat zewnętrzny (zwłaszcza 
Zachód) i podkopywanego od środka przez demokratyczną «piątą kolumnę». Za 
pośrednictwem mediów władze postulują zjednoczenie wysiłków w walce z zagro­
żeniem -  co w praktyce oznacza zwiększanie uprawnień prezydenta kosztem innych 
ośrodków życia publicznego, podsycanie ksenofobii i nieufności wobec różnych form 
inakomyslija. Kreml próbuje zaangażować do walki o rząd dusz również Cerkiew 
prawosławną i apeluje do prawosławnych hierarchów o «aktywny udział» w walce 
z terroryzmem poprzez podnoszenie morale społeczeństwa”365.
358 W. S z a c k i ,  R osjan ie lekcew ażą słabych. Rozm ow a z  B artłom iejem  Sienkiewiczem , analitykiem  i pu b ­
licystą, b. w icedyrektorem  O środka Studiów  Wschodnich, „Gazeta W yborcza”, 13 V  2005, s. 5; J. S z p a k o w s k i ,  
Kam pania zastraszan ia , „Nasz Dziennik”, 12 IX 2002, s. 1, 6; I n te r n a u ta , K rem low skie B oże N arodzenie, „N ie­
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C erkiew  znów  pro testu je, „Nasz Dziennik”, 20  V  2003, s. 5.
365 J. R o g o ż a ,  Putin p o  reelekcji..., s. 30; por. BM , Skandal p rzysp ieszy  w izytę  P ap ieża?  C erkiew  odżegnuje  
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Interesujący przykład „aktywnego udziału” w polityce przynosi korespon­
dencja Mai Edilaszwili z Tbilisi z 29 IX 2005 r., w której czytamy: „Patriarchat 
moskiewski wciąż oskarża Kościół katolicki o prozelityzm i surowo potępia taką 
praktykę. Tymczasem w Abchazji i Osetii Południowej sama Cerkiew wkracza na 
terytorium kanoniczne Autokefalicznego Kościoła Gruzińskiego, wspierając jedno­
cześnie separatystyczne dążenia tych zbuntowanych republik. 2 0 IX [2005 r.] telewi­
zja i gazety [gruzińskie] pokazały przedstawicieli Rosyjskiej Cerkwi Prawosławnej, 
którzy ramię w ramię z przywódcami Osetii Południowej brali udział w obchodach 
piętnastolecia niepodległości nieuznawanej przez świat republiki. W tym samym cza­
sie zwierzchnik Gruzińskiego Kościoła Prawosławnego oskarżył swego rosyjskiego 
odpowiednika o «poważne naruszenie prawa kościelnego». Zurab Tskhovrebadze, 
zastępca rzecznika prasowego patriarchatu gruzińskiego, powiedział tygodnikowi 
«Georgian Times»: «To pierwszy taki przypadek, gdy patriarchat moskiewski łamie 
prawo kościelne w tak otwarty sposób. Wydaje się, że polityka państwa rosyjskiego 
wobec Gruzji, która zakłada ostatnio coraz bardziej jawne popieranie secesji Abchazji 
i Osetii Południowej, wpłynęła także na stanowisko tamtejszej Cerkwi»”366.
Rządy W ładimira Putina charakteryzują się „przejściem” od demokracji do 
systemu autorytarnego (poprzez zmiany polityczne inspirowane kryzysem systemu 
demokratycznego367). Bezspornie pierwszym, świadomym odrzuceniem głównego 
filaru ustroju demokratycznego było skoncentrowanie się Kremla na działaniach 
zmierzających do wzmocnienia centrum władzy wykonawczej. Marek Menkiszak 
w początkach 2001 r. twierdził, że „objęcie przez Władimira Putina władzy w Rosji 
miało przynieść, jak powszechnie oczekiwano, poważne zmiany w sferze politycznej 
i gospodarczej. Tymczasem w pierwszym roku jego prezydentury podjęte zostały 
głównie działania zmierzające do umocnienia władzy prezydenta i kształtowania in­
strumentów kontroli nad sytuacją w kraju. Osiągnięto w tej dziedzinie umiarkowany 
sukces, zmniejszając polityczną rolę ośrodków stanowiących dotychczas hamulce dla 
władzy prezydenta”368. Z punktu widzenia stosunku władz do katolicyzmu ważniejsza 
jest wszak inna motywacja opinii Kremla, a mianowicie zmiana jednostronnie nega­
tywnego stosunku do Cerkwi prawosławnej, zapoczątkowana już w czasach rządów 
Borysa Jelcyna369. Można to wyjaśnić opisywaną zbieżnością postaw, interesów 
politycznych i ideologii jedności „ołtarza i tronu”370, ale należy również dostrzegać 
w tym pewną logikę ewolucji systemu posowieckiego371 i zróżnicowanie filozofii 
władzy ekip Borysa Jelcyna372 i Władimira Putina373. Na tej podstawie łatwo wy­
366 M. E d i l a s z w i l i ,  R elig ijny w ym iar separatyzm u, [w:] e-Polityka.pl.
367 V. D u n a e v a ,  R osja  po trzebu je  w ięcej kontroli. R ozm owa z  Igorem Panarinem , jedn ym  z  najbardziej 
w pływ ow ych p o lito lo g ó w  rosyjskich , „N ow e Państwo” 2006, nr 2, s. 102.
368 M. M e n k is z a k ,  Rok Putina..., s. 5.
369 A. F u r ie r ,  D ekada  Jelcyn a..., s. 100-102.
370 Ibidem , s. 98-104.
371 J. S z a n ia w s k i ,  Trzy kroki w  przód , trzy  kroki w  tył. Z  Władimirem Bukowskim i Wiktorem Suworowem  
rozm aw ia..., „Nasza Polska”, 9 X  2001, s. 10-11.
372 A. Furier, D ekada J e lcyn a ..., s. 100-102.
373 S. K a r c z e w s k i ,  W  oczekiwaniu na cud. C zy O jciec Św ięty  odw iedzi R osję?, „Nasz Dziennik”, 16 II
2004, s. 9. W edług D om inika M orawskiego, „dyplomacja watykańska zdaje sobie sprawę, że Putin, któremu zależy 
na zbliżeniu do NATO i U nii Europejskiej, powinien położyć kres dwuznacznej sytuacji: z  jednej strony są próby 
otwarcia ku Zachodowi, z  drugiej zaś -  antydemokratyczne postępowanie. Stolica Apostolska jest jednak świa­
ciągnąć wniosek, że konserwatywne siły społeczne są w Rosji mocno zakorzenione
i stanowią przeciwwagę dla procesu okcydentalizacji, którego forpocztą pozostaje 
działalność misyjna Kościoła katolickiego374. W społeczeństwie pozbawionym opar­
cia w wielkoruskiej tradycji jedynym depozytariuszem mogła być tylko Cerkiew375 
(jako wyraz załamania się w społeczeństwie sowieckim masowego ateizmu376), pro­
pagująca powrót do korzeni (które były przedstawiane jako te prawdziwe377).
Nie możemy powiedzieć, że zabieranie przez duchownych głosu w ważnych 
sprawach politycznych mogło zwiększyć siłę oddziaływania Cerkwi na władze 
państwowe378. Dobrze rozpoznane jest zupełnie inne zjawisko: nacisk elit politycz­
nych Rosji na Cerkiew. Według G. Kuty, powołującego się na B. S. Fiłatowa, „takie 
zjawisko ma swe źródło w tym, że elity traktują religię jako formę legitymizacji 
władzy. Taka postawa elit znajduje odzew wśród hierarchów prawosławnych, którzy 
mimo że utracili poparcie ogółu społecznego, chcą mieć realny wpływ na decyzje 
polityczne”379. W tej pozornej niekonsekwencji logiczny okazał się zamysł poszu­
kiwania nowego, uniwersalnego oblicza ideowego postkomunistycznej Rosji, wy­
rażanego najpełniej przez ideę sojuszu „tronu i ołtarza”380, prowadzącego ku idei 
uniwersalnego imperium, sankcjonowanego przez uniwersalizm Rosyjskiej Cerkwi 
Prawosławnej381. Taki pomysł stał się podstawą koncepcji „nowego państwa”, wizji 
teokratyczno-imperialnej, rozwijanej przez Władimira Putina382.
W ewolucji noworosyjskiej koncepcji władzy politycznej pojawia się -  jako 
jeden ze składników żywej wśród części rosyjskich elit politycznych ideologii an- 
tyzachodniej -  znany z przeszłości wątek, wedle którego „Kościół katolicki jest 
jedynie forpocztą sławetnego polskiego ekspansjonizmu”383. Ale istnieje też inny 
wariant „polskiego zagrożenia”: Polska jako „koń trojański Ameryki w Europie”384. 
Z punktu widzenia interesów Kościoła katolickiego w Rosji zawężanie jego roli do 
kwestii polskiej jawi się jako świadome pomniejszanie jego znaczenia. To prosta kon­
sekwencja postrzegania Kościoła jako czegoś obcego385, oskarżania go o „ingerencję 
w wewnętrzne sprawy Rosji” i „duchową agresję katolicyzmu” lub, co gorsza, iden­
tyfikowanego z narodową apostazją oraz agresywnym prozelityzmem386. Zasadnicza
doma, żc wzglądy wewnętrzne skłaniają rosyjskiego prezydenta do liczenia sią /.patriarchatem jako znaczącym  
czynnikiem  w  odbudowie społecznej spoistości”; zob. D . M o r a w s k i ,  W  ślepym  zaułku..., s. A  10.
374 I. S k u b iś ,  Być m isjonarzem  na W schodzie. Z  bp. Jerzym  M azurem  z  Irkucka na S yberii rozm aw ia..., 
„Niedziela”, 17 XI 2002, nr 46 , s. 8-9.
375 A. F u r ie r , D ekada Jelcyna..., s. 102.
376 G. M. K u ta , Symfonia d w u w ładz? ..., s. 27. Sąd w spom nianego badacza nic w  pełni oddaje tamtejszą rze­
czyw istość, o czym  przekonuje nas książka bpa Tadeusza P ik u s a  R osja w  objęciach  ateizm u  (Warszawa 1997).
377 A. F u r ie r , D ekada Jelcyna..., s. 103.
378 G. M. K u ta , Symfonia dwu w ładz?..., s. 29; A. F u r ie r , D ekada Jelcyn a..., s. 105-106.
379 G. M. K u ta , Symfonia dwu w ładz?..., s. 29.
380 Ibidem , s. 32.
381 J. S m a g a ,  R osja..., s. 308.
382 Ibidem , s. 317 n. Warto zwrócić uwagą na fakt dużej niezależności prezydenta Putina od rosyjskiej Cer­
kwi prawosławnej, co  dobrze ilustruje jeg o  postawa w  sytuacji podniesienia do rangi diecezji katolickich admini­
stratur w  Rosji; por. S. K a r c z e w s k i ,  W oczekiwaniu..., s. 9.
383 J. P o m ia n o w s k i , K o śc ió ł w  Rosji, czyli preteksty  i  s tereotypy, „R zeczpospolita” , 17 IV 2002, s. 2.
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przyczyna redukowania roli Kościoła w Rosji tkwi w wyrosłej z prawosławia żywej 
opozycji wobec zapadników, wrogości wobec zachodnioeuropejskiego uniwersali­
zmu. Bolszewicka koncepcja „eksportu rewolucji” 387 oraz sowiecka strategia „walki 
rewolucyjnej o wyzwolenie narodów” 388 to przejawy dążenia Cerkwi prawosławnej 
do restauracji jedności chrześcijan poprzez oricntalizację Europy389. Ma niewątpliwie 
racją Urszula Ciemiak, kiedy pisze, że „w rozważaniach o kształcie przyszłej Rosji 
zwraca uwagę to, iż mamy do czynienia z częstym odwoływaniem się do prawo­
sławia. Niestety, większości teoretyków przyszłej cywilizacji (...) potrzebna jest po 
prostu ideologia -  religia. «Prawosławie» i związane z nim idee dobrze się kojarzą
i dadzą się znakomicie wykorzystać jako szyld. Udowadnia to sam Zjuganow, który 
całkiem poważnie chce zbliżyć leninizm z prawosławiem”390.
Tymczasem pożądany przez Kreml sojusz „ołtarza i tronu” to w sferze ideologii 
państwowej powrót „do korzeni”, do idei imperialnej misji Rosji, do uzasadniania 
prawosławiem dominacji Rosji w Europie i świecie. Wychodząc od tych przesłanek, 
można by mówić o rządach Putina w sferze „filozofii państwa” jako o przejściu od 
„dyktatury ludu” do „dyktatury popów”, od legitymizacji władzy przez demokratycz­
ne, uniwersalne wartości, do jej legitymizacji poprzez wiarę (wydatnie zeświecczoną 
przez komunistyczną przeszłość) w misję dziejową Rosji. W przypadku Kościoła 
katolickiego oznaczało to, że upolitycznienie kwestii religijnych może nieść ze 
sobą zapowiedź wciągnięcia go w spory z władzą. Paradoksalnie, światowa opinia 
publiczna, zniechęcona kolejnymi przejawami konfliktu, miałaby osłabić swoje za­
interesowanie tym regionem, uznając argumenty strony rosyjskiej za wystarczające 
również w tych kwestiach, w których Kreml nie życzył sobie nawet pobieżnej kon­
troli. Wydaje się, że wszechstronna analiza zachowań władz rosyjskich wobec Koś­
cioła katolickiego stwarza możliwość pogłębionego spojrzenia na problem Zachodu 
w rosyjskiej ideologii antyokcydentalnej, w której problem katolicyzmu połączono 
świadomie z kwestią polską391.
Zakończenie
Działający od XVIII w. w Rosji Kościół katolicki funkcjonuje w mało przyjaznej rze­
czywistości politycznej i społecznej. Piętrzące się przed nim obecnie trudności mają
587 J. S m a g a ,  R osja ..., s. 57-61; U . Ł u g o w s k a ,  A. G r a b s k i,  Trockizm. D oktryna i ruch p o lityczn y , War­
szaw a 2003.
388 J. S m a g a ,  R osja ..., s. 205.
389 S. K ir k o r , „ K orespon den cje" petersbu rsk ie ..., s. 21.
390 U. C ie m ia k ,  W spółczesna R osja w  oczach publicystów  rosyjskich: „L itieraturnaja G azieta"  (M oskwa) 
i „Russkaja M ysi"  (P aryż), [w:] Zagadnienia rosyjskie. M yślenie o Rosji: O glądy i obrazy  spraw  rosyjskich, Kra­
ków 2000, s. 340-341.
391 Przy tej sposobności warto zwrócić uw agę na „niemrawą dyplomację” rządu SLD w  sprawie bpa Mazura. 
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sprawy dopiero po pięciu miesiącach; por. F. G., M SZ interw eniuje w  spraw ie księży, „Rzeczpospolita”, 14-15 IX 
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charakter głównie ekonomiczny. Sięgając w przeszłość, dostrzegamy uwarunkowania 
historyczne i doktrynalne jego trudnej historii. Współcześnie są one dla życia Kościo­
ła równie istotne jak uwarunkowania ekonomiczne, gdyż ułatwiają filtrowanie tamtej 
złożonej rzeczywistości. Obecność Kościoła katolickiego w Federacji Rosyjskiej to 
w odbiorze mediów relacje z Rosyjską Cerkwią Prawosławną którymi w Rosji zaj­
muje się niewielka grupka osób, w tym niewielu polityków. Przypomina ona o mało 
dziś ważnym dla przeciętnego Rosjanina sporze o ciągłość tradycji chrześcijańskiej
i o to, kto jest prawdziwym depozytariuszem „czystej” wiary chrześcijańskiej. To jest 
także spór o historię, uświadamiający rosyjskiemu inteligentowi odmienność Rosji, 
wskazujący na to państwo jako na polityczny byt z pogranicza Europy i Azji. Historia 
Kościoła w Rosji odsłania jeszcze inny, istotny dla jej elit politycznych, problem: 
spór o kierunki rozwoju tego państwa -  czy Rosja ma się stać imperium euroazja­
tyckim, czy funkcjonującym według europejskich standardów mocarstwem regio­
nalnym. Wreszcie, Kościół to jakby początek dyskusji o „masie upadłościowej” po 
komunizmie, w tym zasadnicze pytanie o celowość duszpasterskiej troski Kościoła
o „człowieka posowieckiego”, żyjącego na ogół bez Boga, bez pracy, bez wystarcza­
jących środków do życia, z mało ukrywaną dumą z wielkiego Związku Sowieckiego 
oraz z żalem, że już go nie ma, że nie ma sowieckiego państwa socjalnego.
Sytuacja Kościoła katolickiego w Rosji nie wynika z nieprzychylnego stosunku 
Rosjan do katolików. Kościół to „okno” na Zachód i coraz bardziej otwarcie podzi­
wiana kultura zachodnia, to też i Polska (opis Polski to nic innego jak „powielane 
klisze stereotypiczne, generujące określoną tradycję”392), opisywana różnymi przy­
miotnikami393, to również kraj, który budzi w Rosjanach nieukrywaną zazdrość.
Kościół wierzącym Rosjanom -  a takich tam mało -  uprzytamnia wielowieko­
wy spór o pierwszeństwo między Rzymem a Konstantynopolem, a faktycznie stano­
wi historyczne tło dla rozważań o spirytualizmie w rosyjskiej polityce zagranicznej. 
Ale to rozważania dla niewielkiej grupy mieszkańców Federacji. Podobnie jak spór
o genezę poszczególnych idei, które poza wąskim gronem badaczy nikogo nie intere­
sują. Sposób pojmowania polityki to spadek po czasach caratu, które nikogo już nie 
obchodzą. Kościół katolicki w prowincjonalnej Rosji przypomina, że poza nią jest 
jeszcze Zachód, zdecydowanie się od niej różniący.
W 1996 r. prof. Richard Pipes pytał: „Dlaczego Rosji tak trudno jest przyjąć 
zachodni model, podczas gdy z powodzeniem uczyniło to kilka krajów azjatyckich, 
pod każdym względem bardziej odległych od Europy?” . I odpowiada: „Uporczywą 
antyzachodniość Rosji przypisać można przede wszystkim jej dziedzictwu religijne­
mu (...). Jakkolwiek może to nie wydawać się oczywiste, pomiędzy wyznawaną przez 
Rosjan religią a ich stosunkiem do Zachodu istnieje ścisły związek przyczynowy. 
Z punktu widzenia prawosławia zarówno katolicyzm, jak  i protestantyzm zawsze 
były religiami wynaturzonymi, skażonymi pogańskim klasycyzmem i racjonalizmem 
filozoficznym”394. Postępujące w XIX i XX w. zeświecczenie ułatwiło przeniesie­
nie „antyzachodniego przesądu” z religii na cywilizację europejską może już nie
392 M. B o b r o w n ic k a ,  Pato log ie  tożsam ości narodow ej..., s. 64; por. K ata log  w zajem nych uprzedzeń Pola­
ków i Rosjan, red. A. d e  L a z a r i ,  Warszawa 2006.
353 V. D u n a c v a ,  Rosja po trzebu je ..., s. 104.
3,4 R. P i p e s ,  Rosja, komunizm ..., s. 12-13.
w takim stopniu jak u Fiodora Dostojewskiego. Współczesna Rosja, ta z przełomu 
XX i XXI w., różni się od tej, którą kiedyś mianowano Związkiem Sowieckim: na 
prowincji niejednokrotnie XIX-wieczna, w swojej stolicy bardzo współczesna. Dla 
obserwatora z zewnątrz dzisiejsza Rosja nie jest już komunistyczna, lecz quasi-de­
mokratyczna, ąuasi-kapitalistyczna, gwasZ-europejska, gwan-prawosławna i chyba 
coraz bardziej prawdziwie wierząca. Po prostu znacząco inna! 395
395 S. P o p o w s k i ,  Wot m y takije, „Rzeczpospolita”, 25-26 X  2003, s. A5.
